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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .

Biuro Eed* uji „Diiti ,;:i* Polikiego",* ulica Halicka 
lio:i) 46.

Przedpłata wynoai we Lwo-.łie roczaie 18 uff.—póir; jm it 
9 i rr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — mie*nczni* 
1 złr. 50 et.

Z prz" yii.% poczton, w pańitwie Anstigackiem, roczmt 
24 riT. — półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 złr - 
miesięcznie 2 złr.

Z przeiyłką pocztowy za g.anicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 uarek — kwartalnie 12 marek 5 irg , 
i o Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji roczni; 
81 franków — kwartalnie 20 franków

Numer kosztuje 10 cnt.
3

Ręfopisótc Redakcja nic etcraca.

rrzeupłatę I ogłoszonla przyjmują we Lwowie :
Biuro Administracji .Dziennika Polekiego,* plac Mariacki 

liczba 6. i 7 w domu j a .  K Lelki: we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfurcie i ad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haajenstein 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, E. huc.„se, Rotter 
i Spł.. v  Warszawie Riehman et. Frendler, Biuro 
auonlów w Paryża pułkownu Raczkowski Faubourg 
Poiizoniei 32.

Ogłoszezt* przyjmuje de i? opłatą O  ot. od miejuca
objętości j idtsgo wierzaa drobnym drukiem (petit). 

Li.ty z pieniędzmi mąją byd pri letyiane franko do Admi­
nistracji .Dziennika Polikiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlewają opłacie.

Roklamy w rubryce „Nadesłane" 35  ct. od wiersza

Lwów 11. listopada.
Z P esztu  dochodzi nas wiadomość, te  w ło- 

ie Delegacji w ęgierskiej obudził się prąd opo- 
cyjny, skierow any przeciwko wschodniej poli- 
ce h r . K alnoky’ego i 2e na  czele prądu tego 

*■ oi jako właściwy inicjator tej opozycji, h rab ia  
\d ju s z  A ndrassy, były kierownik polityki zagra- 

icznej m onarcbji. J u l  ta  osta tn ia  okoliczność 
' !j n i  spraw ę o tyle w ażną, że w arto jej bliżej 

3 przypatrzeć. H r. A ndrassy należy do ludzi 
ł oporządzających wielkiemi wpływam i we w ła­
snym kraju , a nadto posiada niepospolite znacze­
nie naw et u sfer najw yższych. P rzy  tern jest to 
polityk na serjo, który nie ma zwyczaju bawić 
się w opozycję bez celu i racji, a jeżeli coś robi, 
to nie dla tego, by o nim  mówiono, jak  to się 
c'Zasem gdzieindziej zdarza.

Jeżeli prąd taki rzeczywiście istn ie je , to 
Przedew szystkiem  należy znać dokładnie jego 
powody. A tu w pierwszej lin ji nasuw a się p y ­
tonie, czy są przyczyny, dla którychby W ęgrzy  
mogli być niezadow oleni z dzisiejszej polityki 
n& W schodzie, która jak  wiadomo, w tej chwili 
obraca się około B ułgi r j i i j c j  stosunku do Rosji. 
Przecież przed kilku dopiero dniam i mowa tro ­
nowa, wypow iedziana przez cesarza przy spo­
sobności przyjęcia Delegacyj w spólnych, okre­
śliła dość jasno  głów ne zasady polityki austrjac- 
niej, a h r. A ndrassy też same zapewne miał po­
gody uznać te  zasady za dobre i odpowiadające 
m teresom  m cnarchji, juk  to uczyniła przew ażna 
Większość prasy w ęgierskiej. Czyżby nie miało 
mu wysl arozać zapew nien.e z wysokości tronu 
Wypowiedziane, że A ustrja  nie myśli oddać na 
Pastwę chciwego sąsiada w łasnych in teresów  ? 
^zy może nie podobało mu się to, iż A ustria  
ehce uniknąć wojny, a obronę swoich interesów  
Namierza przeprow adzić skutecznie w drodze po­
kojowej ?

Spodziewamy się, że ani jedno, ani drugie 
hie było powodem opozycji w ęgierskiej. Ani hr. 
Andrassy, ani n ik t inuy w całrj A ustrji nie ży- 
®Zy sobie wojny, a cały św iat polityczny po- 
jtoiela zdanie, że k a rd y n d n a  zasada obecnej po­
etyki austrjackiej na półwyspie bałkańskim  — 
Wypowiedziana zarówno przez p. Tiszę, jak i 
Mocnie w mowie tronowej — zasada dążenia do 
niepodległości państw  bałkańskich, je s t jedynie  
^Uszną i jedynie  zgodną z interesam i m onarchji. 
Alę zapom inać nie należy, że sam e zasady są 
®iezem, jeżeli ich zastósow anie jest albo zamało 
*ne*giczne, albo z innych  powodów niedosta- 
toczne. W ówczas bowiem łatw o może się zda- 
r ł Je, ze ■Mjpjbkniejsze zasady do żadnego nie 
doprowadzą J l u .

Otóż w łaśnie pod tym względem polityka br. 
Aalnoky ego nietylko me j cs t wolną od ciężkich 
*Mzutów, ale zawiera sprzeczność, której prawie 
u»unąć niepodobna, a która nasuw a bardzo po­
ważne obawy co do powodzenia owej głównej 
®asady, t. j. co do utrzym ania niezależności państw  
kałkuńskich, przedew. lystkiem zaś B ułgarji. J e ­
żeli bowiem prawdą jest, że austrjacka dyplom a­
t a  ani na chwilę nie p rzesta ła  wątpić o zała 
twinniu kw estii bułgarskiej pod egidą Europy, w 
myśl in teresów  europejskich i w łasnych, to czem- 
^0 się da w ytłom aciyć nieograniczona wolność,
* jaką Rosja dotychczas gospodaruje w B u łg a rji?  
9 zy Rząd rosyjski nie zna ostatecznych celów 
Austrjj, czy też pod owem „załatw ieniem  w myśl 
‘Uteresów europejskich* p. Kalnoky rozumie zu- 
Pełnie co innego, niżby się to dało wyrozumieć
* brzm ienia mowy tronowej.
h  Przypuśćm y, że Rosja nie dąży do okupacji 
A ełgarji i że jej nikt o to nie posądza. Ale o to 
może ją  każdy posądzić i tego się ona sam a nie 
O p ie ra , że dąży d > urządzenia stosunków buł- 
Itorskich w edług w łasnego u z n a n ia ; do stlum ie- 
to* ducha niezależności, do ustanow ienia Rządu 
g * Rosji przychylnego, do opanow ania arm ji i 
M m inistracji cen tralnej, jak  to było w począt- 
* 'ch  panow ania księcia A leksandra, a w reszcie 
*° osadzenia na  tronie bułgarskim  własnej kre- 
'to fy . A ustrja  przeciwko temu wszystkiem u do­

tychczas nie podniosła głosu. Gzy może dla tego, 
że w ątpi, aby się to R osji mogło udać?  A jeżeli 
się uda— co je s t  bardzo praw aopodobnem  w obec 
w ytrw ałości ajentów  rosyjskich i słabnącego 
oporu B ułgarów  ? Czy wówczas, jeżeli B ułgarja 
zachow a pozory niezależność, de facto jednak  
bedzie gubern ją  rosyjską, h r, K alnoky nie uzna 
także, że in teresa austrjack ie już mocno ucier­
piały ? Czy i wówczas będzie tw ie razu , że są to 
„spraw y wewnętrzne* B ułgarii, do których ani 
.Austrja ani Europa m ięszać się nie m oże?

Otóż to je s t w łaśnie sprzecznością w poli­
tyce br. K alnoky’ego, k tóra nietylko w Peszcie, 
ale w całym  świecie budzi obawy i wątpliwości 
co do powodzenia polityki austrjackiej, i która 
je s t w łaśnie źródłem  rodzącej się opozycji. I  s łu ­
s z n i . . Cóz Dowiem A ustrji po najpiękniejszych 
zasadach, je że li one w zastosowaniu tak fataln ie 
w yglądają ? Zasadą Rosji n ik t nie przekona, a 
choćby niewiadomo jak  często wskazywać jej 
na  „ostateczne załatw ienie kwestji bułgarskiej 
przy w spółudziale m ocarstw ,* ona do swoich in ­
teresów zawsze znajdzie drogę, a urządziw szy 
się raz w B ułgarji, pewnie się z niej nie da 
już wyprzeć. Trochę więcej energ ji potrzeba dy­
plomacji austrjackiej, a jeżeli hr. A ndrazsy ma 
na celu je j obudzenie, w takim  razie życzymy 
mu szczerze powodzenia.

We wczorajszym num erze wypowiedzieliśmy 
nasze poglądy na  spraw ę zbliżenia się Anglji do 
A ustro-W ęgier. Że zbliżenie to istn ieje, o i im  
praw ie wątpić nie można, a jest ono t«m ściślej­
sze, że wywołane zostało nie sztucznie, ale na­
turalnym  tokiem spraw  bałkańskich. Oba moc ar­
stwa m ają tak wiele wspólnych in teresów  na 
W dchodzie, ktorycn przeciw zachciankom  ltosji 
bronić, muszą że potrzebę zbliżenia zarówno od­
czuw ają. W sygnalizow anej wczoraj te leg ra­
ficznie, mowie Salisbury’ego, wypowiedzianej na 
bankiecie lo rda-m ajora, znajdujem y rów nież ustęp 
dotyczący slusunku A nglji do A ustro-W ęgier, 
który p.zypaszozenia nasze w zupełności po- 
twi rdza.

W ustępie tym wypowiedział mówca zdanie, 
że p o l i t y k a  A u s t r j i  d e c y d u j ą c ą  b ę ­
d z i e  d l a  A n g J j :  IVfpowiedz ał zaś to tak
dobitnie, że myśl tych słów nie pozostaje ani na 
chwilę wątpliwą.

Mówca chciał p izez to wyrazić, że gdyby 
A ustrja  zm uszoną została zbrojnie oprzeć się n a ­
ruszeniu praw a narodów przez ew entualną oku­
pację B u łgarji przez Rosję, uw ażając tę  okupację 
za naruszenie ewyi h  interesów państwowych, 
wówczas nie pozostałaby bez poparcia ze strony 
A nglji.

Z ebram  powzięli tę uchw ałę w tern najg łęb- 
szem przekonaniu , iż takowa je s t  wyrazem  uczuć 
wszystkich m ieszczan i rękodzielników kraju  n a ­
szego, a  tern sam em  spodziewać się m ożna, że 
wszystkie m iasta i stow arzyszenia  rękodzielnicze 
wyślą takie ad resa  j„ k  najprędzej, dając tern s a ­
mem w yraz czci dla zasług Wgo m arszałka.*

Ł powodu rezygnacji marszałka.
Grono obywateli we Lwowie podniosło myśl 

nadania obyw atelstw a honorow ego d r. M ikołajowi 
Zyblikiewiczowi. Tego aktu uznani*  m a dokonać 
R ada m iasta Lwowa na iinjbliższem  swem po­
siedzeniu. Równocześnie rozesłano do gm in  
m iejskich list następującej t re ś c i :

„Rezygnacja W go d ra  M ikołaja Zyblikiew i- 
cza z m arszałkow stw a krajowego, spadła  jak 
grom  na w szystkich dobrze myślących Polaków, 
a najw ięcej dotknęła ona s tan  m ieszczański, z a ­
wdzięczający mu bardzo wiele. Żaden bowiem z 
jego poprzedników nie podnióśł tej wzniosłej 
m yśli, iż chcąc ki*j nasz podnieść z upadku 
m oralnego i u .ite rjJn eg o , trzeba  przedew szyst- 
kiem podnieść krajow y przem ysł, rękodzielnictw o 
i s tan  średni m ieszczański.

Ta wieść o rezygnacji spowodowała zgrom a­
dzenie na dniu wczorajszym  w ybitniejszych cz łon ­
ków Izby rękodzielniczej, którzy uchw alili w y­
słanie mem orjału do W go m arszałka krajowego 
d ra  M ikołaja Zyblikiewicza z prośbą, żeb y ,jeże li 
to możebne, celem ukończenia rozpoczętego 
dzieła w podniesieniu godności i dobrobytu kraju, 
cofnął swą rezygnację.

Sprawy szkolne.
Komisja powołana przez Wy dniał krajowy do 

wypracowania planów reorganizacji u k u  wydzia­
łowych w kierunku przemysłowym i rolniczym od­
byta wczoraj drugie posiedzenie pod przewodnic­
twem wicem arszałka p. Oktaw a P ie tnuk iego .

Komisja nebwaliła ) rzyjąć za podstawę ni 
niejszyeh obiad elaborat przedłożony przez snb- 
komitet, w yb.any na poprzedniem posiedzeniu. Po 
wysłuchaniu opinji tego podkomitetu, wypowiedzia­
nej przez referenta posła Teofila Uernnowlcza, 
komisja uchwaliła udać się ao tow arzystw  rolni­
czych we Lwowie i w Krakowie z zaproszeniem 
do przedłożenia wniosków, które **koły wydzia­
łowe w Galicji przemienić wypadałoby na -skuły 
rolnicze, a  zarazem o przedłożenie odpowiednich 
planów nanki. Komisja dla przemysłu don owego 
i rękodzielniczego przedłoży ;wa waiooki odnośnie 
do tych szkół wydziałowych, które nważa za wska 
zane w pierwszym rzędzie do przem ienienia na 
szkoły z charakterem  przemy o łowym. Z&ftzem 
wypracuje komisja dla przemysłu domowego i rę 
kodzielniczoge odnośne plany n uk dla zreformo­
wać się mających szkół wydziałowych z ch arak te ­
rem przemysłowym.

Gdyby opinje tow arzystw  rolniczych i ko­
misji przemysłowej wskazywały szkoły wydziało­
we w pewnych miejscowościach za nadające się 
do przekształcenia tak  w kierunku rolniczym Jak 
też w kierunku przemysłowym, natenczas w tych 
miejscowościach utworzone zostaną z jednej sokoły 
wydziałowej dwie s sk o ły : a mianowicie jedna
z charakterem  rolniczym, a druga z charakterem  
przemysłowym.

*
* *

N a oneg iajszeid pierwssom tegorocznem po­
siedzeniu central nej komisji dla spraw nanki prze­
mysłowej w W iednin, załatw iono odnośne sprawy, 
tyoząoe się Galiojl, yrtf n tek o>ego i referent ga­
licyjskiego W ydzia łj ki ajowego, p. Weresz szyński, 
w po jedzen iu  tern wziął ndział. Na pouedzeniu 
tern omawiano życzenia, jak ie  galicy jsk i W ydział 
krajowy w yraził w memorjale, a zw łaszcza ty ­
czenie w»ględeiu ud>iaienla subwencji szkole k ra  
jowej w Kołoiąyi i względem założenia szkuły 
ślusarskiej w Świątnikach. Cztoakowie korni* 1 
centralnej, Lr. D„iedu»syeki, dr. W oigel, ks. J e n y  
C zartoryski i ozionek W ydzitłn krajowego Were- 
suCByhskl w yrazili kilkakrotnie podziękowanie i 
nznunie t a  żyozilwe stanowisko, jak ie  H in h te r- 
atwo oświecenia najmuje w te j oprawie.

Z kraj. biura statystycznago.
Krajowe biuro statystyczne,sto oddzia/ statystyki prze­

mysłu i handlu krajowego, pozontająey pod kierunkiem 
dr. Tadeuszi R u t o w s k i e g o  przedłoży w b. r. Sej­
mowi następujące drukiem ogłoszono prace:

1 Przemysł młynarski w Galicji.
2. Przemysł drzewny w Galicji.
3. Przemysł piwowarski w Galicji.
4. Ludność Galicji według zawodów i sposobu za­

robkowania, zwłaszcza ludność zajmująca się przemybłem 
i handlem.

5. Sumarjusz przemysłowców »r Galicji według ro­
dzajów przemysłu i powiatów.

6. Wykaz przedsiębiorstw fabrycznych i rękodzielni­
czych w bałym kraju, powiatami według stanu z 1. stycz­
nia 1884, uzupełniony według stanu z końcem marca 
1886 roku.

7. Materjały statystyczne do sprawy jarmarków i 
targów. Część pierwsza.

8. Ceny płodów rolniczych n i jarmarkach i targach 
Galicji w r. 1885.

Biuro statystyki przemysłu i handlu prowadzi nadto 
dalej zbieranie dat statystyczny oh o przemyśle kraje wy i 
i egłosi niebawem drukiem pracę obejmującą grapy prze­
mysłowe :

a) Przemysł wyrobów z kamienia, gliny z główne® 
uwzględnieniem kamieniołomów, kopalń glinki ognio­
trwałej, oegielnictwa, oadnrstwa, garncarstwa, wyrobu fa­
jansu, huty szkła, wypalania wapna, gipsu, wyrób cementu 
i sztucznych kamieni.

b) Przemysł garbarski i papiernictwa. Prace te ją 
na ukończeniu.

Ażeby uzyskać podstawę do statystyki przemysłu 
metalew ego, ukończoną została statystyka górnictwa i 
hutnictwa za lata 1875 do 1885.

Za* oo do nafty i wosku ziemnego, daty dotąd ze­
brane okazały się niedostateczne do szerszego opracowa­
nia, gdyż z powoda obawy przed flskali„m«m producenci 
niechętnie udtielają dat włuściwyoh. Zacnodzi więc po­
trzeba przedsięwzięcia pewnych uzupełnień.

Również znacznie poLtąpiła praca około zebrania ma- 
terjału do monograficznego opraeuwania przemysłu miasta 
Lwowa i miasta Białej.

Stale prowadzi biuro statystykę cen płodów rolni­
czych i za rok 1885 przedłoży Sejmowi wykaz oen 
Nów. i wielka statystyczna praca podjętą została 'przez 
biuro statystyczne'przemysłu i handlu t. j . : „s t a t y s tjy- 
ka p r z e m y s ł u  d o m o w e g o  i r ę k o d z i e l n i e z e -  
go w c a ł y m  kr a j u* .

Dla zebrania dat zn*.ały rozesłane do wszystkich 
zwierzchności gminnych, obszarów dworskich, księży pro­
boszczów i nauczycieli szkół ludowych, kwestjonarjusze 
szczegółowe. Dotąd rozesłano blisko 24.800 kwestjonarzy 
(prócz 3.400 kwestjonarzy specjalnych i ogólnych do 
przemysłowców zawodowych.) Do 1. b. m. nadeszło 7.1G2 
odpowiedzi. Jest więc nadzieja, że w ten sposób zdoła 
biuro statystyczne uzyskać potrzebne fety o etanie prze­
mysłu domowego. Bardzo ważna i rozległ* ta praca — 
o ile można wnosić z dotychczasowego materjału — po­
zwoli na wyczerpujące przedstawienie przemysłu domo­
wego w całym kraju.

Ażeby zaś ważniejsze ogniska przemysłu domowego 
zostały zbadane wszechstronnie, upoważnił Wydział kra­
jowy dra Rutowskiego do <.wiJzenia ważniejszych siedzib 
tego przemysłu.

W końcu zaznaczyć musimy, że również znacznie 
postąpiła prace statystyczna o r o c h u  t o w a r o w y m  
no k o l e j a c h  g a l i c y j s k i c h ,  zawierająca długo­
letnia zestawienia przewozu i wywozu ważniejszych pło­
dów krajowych ̂ oraz przywozu płodów przemysłu obcego.

W obee tego, żo przy wszystkich badeaiauh staty­
stycznych, dla uzyukanis szerszej podstawy nachodzi po­
trzeba zbierania obfitszego materjału dat statystycznych 
o stcLUl Loh moterjulnyoh kraju, zebrało biuro etatystyczne 
bardzo obfity materjał, który posłuży du egłeszenia 
„ S t a t y s t y k i  Ga l i e  j i* która już w krótkim ozanio w 
druku oię p o ja w i._________________

Preliminarz budżetu węgierskiego.
Kiedy w czerw ca t. r. wypowiedzieliśm y n a ­

sze ubawy co do w ydatków  a a  celo w spólne i 
możliwej ich kwoty, ponpieazyly dzienniki oficjal- 
ue z zaprzeczeniem  rów nie stanow czem  jak  iro- 
nieznem . To co od czerw ca do ^dziś dnia zaszło, 
przekonało nas, że in form acje  nasze  nie były 
m ylne, a daty, wyjęte z p rzed łożen ia  budżetow e­
go są dostatecznym  dowodem, że nasze  p rzepo­
wiednie spełniły  się w zupełności, liu d że t w spól­
ny w zrósł o znaczną kwotę. Z b ro jn y  pokój i wy­
datki M m isterbtw a spraw sew nętrsnyoh  spraw iają, 
że cyfra wydatków przeszłoroczuych je a t  zna­
cznie wyższy niż w reku ubiegłym .

A jej' pokrycie?
S tan finansów austrjack ich  je s t aż n azb y t 

dobrze znany. Mimo różowych przem ów  (p. m i­
n is tra  Skarbu, mimo zm ian na lepsze (?), jak ie  
dzienniki konserw atyw ne i rządowe od roku 1880 
widzą — każde exposó daje tem at do o stre j i 
uspraw iedliw ionej krytyki. Jeżeli ta  jed n ak  m o­
żliwym je s t jakikolw iek optymizm, to  cóż da się  
powiedzieć o wywodzie finansow ym  h r . Szaparego, 
który daje rozpaczliwy n iem al obraz stosunków  
ekonom icznych W ęgier. Oto, jak  p rzedstaw ia  się 
p relim inarz  w ęgierskiego b udże tu :

W ydatki Skarbu węgierskiego prelim inow a 
no na 350,400.021. Suma ta przenosi łączną 
sumę w ydatków na rok 1886 o 6,713.481 złr. 
Prelim inowane na rok 1887 pokrycie osiąga su­
mę 328,356.095 złr., jest przeto m niejszem  od 
tegorocznego o 1,276.687. Ogólny deficyt wynosi 
22.043.926 złr., to jest 7,990.168 złr. więcej niż 
1886 r. W ydatzi zw yczajne uczynią 325,945.411, 
zwyczajne dochody 321,743.950 złr. deficyt ad ­
m inistracy jny  wynosi przeto 4 ,2u l.541  złr.

Operacja kredytow a Skarbu węgierskiego do­
sięgnie na rok przyszły 36,600.000 złr., na co 
prócz ogólnego deficytu 22 miljonów, sk łada się 
jeszcze kredyt dodaU ow y na  pokrycie kosztów 
wystawy, kredyt dodatkowy na kwatery dia woj­
ska, oraz sum a potrzebna na um orzenie długu 
państwowego.

K redyt 36 miljonów to sum a nader pow ażna, 
m ogąca isto tn ie  poważne o przyszłość Skarbu 
węgierskiego wzbudzić obawy. A na przyszłość 
nie ma żadnych a .doków  stanow czego polepsze­
nia. M inister hr. Szapary  ośw iadczył teź w yra­
źnie, że w zrost deficytu o prsesało  7 miljonów, 
jest sm utnym  i g ro iay m  objawem, który Izbę 
nakłonić powinien do sum iennego zbadania, czy  
i o ile m ożnaby w ydatki Skarbu ogkaniczyć a 
podnieść dochody.

Wypadki na Wschodnia
W K ra ju  czy tam y : Zaznaczyliśm y już uprze­

dnio rew elację lwowskiego Now. Protonu  co do 
tego, jakoby j«dnę z głów nych sprężyn oporu 
bułgarskiego względem Rosji stano*, iii Polacy, 
Świeżo korespondent Noto. W remieni w spom niał 
rów nież o P e lak .eb , lecz o Polakach zoetaiącyih 
a  ałużbie austrjackiej. N ie wiemy, ozy tych w ła­
śnie panów m iał na widoku gorliw y organ lwow­
ski?  K orespondent dziennika petersburskiego, 
opisując dzień wyborów w Sofji, podaje kilk* 
charakterystycznych szczegółów. ^Gdy w łością- 
niu po bezowocnej próbie pow strzym ania wybo­
rów ukryli się w konsulacie rosyjskim , p. Nie- 
kiuaow kezat im  dać kaseketoaijf (se ra  owczego), 
chleba i wódki, tto ścinuość ta  bardzo im  się 
podobała. ..Jesteśm y w gościnie u casarza —  
mówili — i n ik t nie odważy aię źrebić nam  co 
złego*. Tym czasem  przed konsulatem  przejeżdża­
ły patrole, m ajor Puuow z a^ ju U n U m i i żan d ar­
mi. Z ebrali się t„nam ow ie państw , korespon­
denci dzienników »*graiuc*nyck i przyglądali się 
widowisku. „W  tłum ie kręc.łi się różni Kozie- 
brodzcy, Sparzyńscy (zacny korespondent, jak  w i­
dać, nie zua nawet nazw isk, i pisze Sparzyńscy, 
zanuaur S ta rsy ń .e y ) i tem u podobni ezłonko- 
wie konsulatów , preewfcini* u s tija e k ie g o , za ­
chowując bię bez skrupułów j'ako otw arci wrogo­
wie Rosji*. Jnż to wogóle agentom  państw za­
g ran icznych  (zdaniem korespondenta) wiele d a ło ­
by się zarzucić. W dniu owym, okna np. kon­
sulatu  angielskiego były jako loże, w których 
oprócz Lassblsa zasiadał też konsul niemiecki 
T ilm an i sek re tarz  agencji w łoskiej. Panow ie ci 
ponnkładaii binoklr, śm ieli się, a konsul angiel­
ski zawezwał naw et — proh puder 1 — fotografa, 
aby tenże za ją ł widok z różnych scen, odbywa­
jących się przed konsulatem  rosyjskim . Szczęśli­
wa wyjątek z pomiędzy ajentów  zagran icznych  
s tan o w ią : zawsze grzeczny i uprzejm y względem 
R osjan konsul francuski p. F fó the, „a po części 
i austrjacki, p. B urian, lecz n iestety , ruchom y 
personal jego konsulatu, składający się po wię­
kszej części z Polaków je s t do tego stopnia roz­
puszczonym w znaczenia politycznem, że kasza 
agenoja mimowoli zw róciła na to uwagę*.

* *
Nemeet konstatuje z UDolewaniem, że część 

prasy p ragn ie  teraz utrzym ania pokoju za każdą 
cen:-. A ustrja, jako państwo przem ysłow e ma 
więcej interesów  na B ałkanie aniżeli W ęgry, pod 
względem zaś politycznym  są in t resa A ustrji i 
W ęgier zupełnie identyczne.

U świata urzędniczego.
O b ra zk i s k re ś lo n e

przez

Adama E. Aniołowskiego.

(Dokończeni*.)
 ̂ Z czerwoną fajeczką w kieszeni, a czerwif-oi- 

raczkiem  na  buzi, odeszła A nielcia ze skle- 
odprow adzona wzrokiem Ludw ika, który u- 

swą uw ażał za najzw yczajniejszy ak tg rzecz- 
i o spotkaniu  więcej nie m yślał. Na drugi 

jed n ak  jak iś  szatanek  podszepnął mu myśl 
K°tQnia gospodarzow i oficjalnej wizyty i życzeń. 
°®yślał i wykonał.

i , S ta ry  poborca, któremu Ludwin podobał się 
toł ^ to d z ien iec  stateczny, dom ator i cichy lo- 
jytoj, p rzy jął go bardzo uprzejm ie. Sidliczkowa 

mniej zadowolona była  w izytą panz sędziego, 
k toBzcza, że m łodzieniec we fraku i białych rę- 

. w lic zk ach  dodaw ał blasku tow arzystw u znajo- 
i kolegów solenizanta. A nielcia trzym ała 

o  ba uboczu, ale była tak  roztargnioną, że za- 
tot wódeczki podała na stó ł ocet.

^  Znajomość zawiązana przypadkiem  nie pozo- 
^eZ na8topstw. Ludw ik zapraszany odwi- 

jo p  gospodarzy częściej, ze starym  rozpraw iał o 
k j  J ce» pannie znosił książki, n u m .e  przepisy- 

odwieczne nuty na  gitarę, bo starow ina gry- 
W b  j e8zcze wieczorami na tym  instrum encie 
„jj* lnków, przypom inając sobie pew nie słowicze 
t ó t o  z dzisiejszym  „Vaterlett. D latego też 
O * 1*0™  zaszc?ycali Ludw ika najzupełuiej- 

zaufaniom, pozwalali na przechadzki z cór- 
ogrodzie, a  naw et raz odbyli wielką po- 
do teatru . Ludwik tow arzyszył pannie, 
rozm ową, a  karm ił cukierkam i.

W teatrze był i Karol, który z lo rnetką przy 
oczach kokietował różne znane i n ieznane pię­
kności.

Zaledwie też Ludwik wrócił z tea tru  do do­
mu, spadł za nim  i wesoły koleżka, za in try g o ­
wany, jak  mówił, słoneczkiem, które przyświeca­
ło w czasie przedstaw ienia jego  przyjacielowi.

— Aa, Lulu, w iJzialem , podziwiałem, w in­
szuję. R ezygnujesz już z roli D iogenesa?  — 
trzepotał, ściskając rękę kolegi.

—  jfiaczego ? że byłem w te a trz e ?
—  W tow arzystw ie ładnego  buziaczka I Nie 

szpetna, wcale nie, tylko trochę na „igiełkę* 
w y g ląd a ; no, ale pal kaci, n ik t szkoły miłości 
nie rozpoczyna od księżniczek.

— Mogę cię u p e w n ić , że byłem  z bardzo 
przyzw oitą panienką, i z jej rodzicam i.

— Ależ widziałem. Papa jak  bocian p a trzą­
cy z rozdziawionym dzióbem za ch rząszczam i, 
m am usia jak  kaczka w kapeluszu, a córunia jak  
pisklę, co pierwszy raz  przejrzało .

—  Zróbże i ze m nie jakiego skrzydlata .
—  Chyba początkującego jas trzęo ia  polują­

cego na pisklę. Lecz koniec końców, któż to 
był tak i?

—  Córka mego gospodarza.
— A teraz jestem  już w domu. B iednyś, 

Lulu, biedny, poprowadzą oię do o łtarza  ja k  o- 
fiarnego baranka, naw et nie zabmakujesz kawa­
lerskiej swobody. W iesz co, być studentem , po­
tem  narzeczonym , a potem m ężem , n i e , na  tubym 
się nie zgodził, choćby mi dawali taki garnek  
duiratów, jak  głow a twej przyszłej teściowy razem  
z kapeluszem .

—  Daleko sięgające plany, szkoda o nich 
i mówić.

-  Urzeczywistnią się pierwej, aniżelibyś 
zechciał. Zapraszam się na drużbę.

— Pierw ej ja  tobie usłużę.
— Ho, ho, jeszcze mi głow a nie łysieje, ani 

katar żołądkowy nie zagraża. Teraz postaraj się 
o porządną herbatkę, bom nie poszedł n a  k o la ­

cyjkę do radcy, byle tobie powinszować him eno- 
wego szczęścia. P rzekąskę przyniosłem , bo wiem, 
że u zakochanych pustki w sp iżarn i.

— Ludwik zakręcił s ię  szybko koło herbaty . 
W krótce sam owar buchnął kłędem  pary, a K a­
rol dowcipkował, obraeając tak językiem , jakby 
go chciał dzisiaj zupełnie zedrzeć. Zm iany w 
m ieszkaniu Żytnickiego nastręczały  m u lem atu 
do gawędy.

M ieszkanie to bowiem inaczej dzisiaj wyglą­
dało, aniżeli w tedy, gdy K arol pierw szy rac je  
widział. Porządne chociaż już używane mebelki 
zastąpiły  m iejsce daw nych gratów , w oknie zw ie­
szały się festony śnieżnej firanki, śc iany  zdobiły 
drzew oryty wyobrażające sielankowe sceny ro 
m ansow ych pastuszków i lusterko. N a sto lika  wo­
n ia ł bukiet świeżych Kwiatów w różowym flako­
n iku . W szystkie te porządki zaprow adzili S i- 
dliczkowie, mówiąc, że nie m ogą pozwolić, aby 
ich dobry znajom y m ieszkał jak strag an ia rz . Czy 

I inne pobudki, aniżeli sam a grzeczność, kierow ały 
i '"posnął gospodarzów , powiedziećby nam  m ogła 

chyba szlafm yca t i -  poborcy.
Ludwik), niechętnie przyjm ow ał te oznaki 

troskliw ości gospodarskiej, gdyż nie chcia ł za­
ciągać długu w dzięczności— ale  nie m ógł dobrycb 
ludzi o b ra ź .!  odrzuconiem  ich  usług, św iadczo­
nych bez ostentacji.

Po herbacie gaw ęda dwóch m łodych prze­
ciągła się do późnej nocy. "K aro l o d ch o irąc  .az  
jeszcze przestrzegał przyjaciela, aby jak  dośw iad­
czona myszka dobrze pierw ej obw ąchał łapkę, za­
nim  po słoninkę siągnie. . . . . .

—  K lapka trzask... i pan Ludwik już w n ie ­
woli — m ówił Karol, będąc już pjzy  drzw iach.

— N ie jestem  łakom y —  po słoninkę nie 
sięgam , więc i łapki się nie boję.

— Łakom stw o je s t  wspólnym grzechem  
wszystkich ludzi — a szczególniej żyjących h e r­
batką ck. praktykantów .

Ludwik po odejściu przyjaciela długo rozbie­
ra ł w m yśli dzisiejszą rozmowę, i postanow ił

bądź co b&dź, chociaż w in teresow ność Sidliicz- 
ków nie w ierzył, m ieć się na  baczności.

Pom im o atoli postanow ienia byw ał a  gospo­
darstw a jak daw niej, gaw ędził z A n ie lrią  i dy- 
sputowai ze starym . Spędzanie wieczorów u  ex- 
poborcy stało  się dla Ludw ika nałog iem , bez z a ­
spokojenia którego ni nauczka w ieczorna n ie  jz ła  
do głowy, ni sen nie kleił powiek. A nałóg  k a ­
żdy to jak  nabrzm ienie po ukąszeniu  przez k o ­
m ara . Trzej i d rap  — to cała ręka  spuchnie  i 
św iąd coraz większy.

Tak upływ ały dnie i miesiące.
Jednego  w ieczora Ludw ik weselszym  by t niż 

zwykle, sypał żartam i jak  z rękaw a, opow iadaj 
zasłyszane anegdotki a naw et pani mamie g ra ­
jącej oaśpiew ał piosenkę.

— Pan Ludwik dzisiaj w różow iutkim  hum o­
rze — zauw ażył stary .

—  Pew nie tu  mu radcy w yp ła ta ł jak iego  
psikusa, jak wtedy co to  pięć razy w ołał go do 
sesji. R adca się ciskał, b J pism a jeszoze nie 
były gotowe — a tym czasem  w sali n a ra d  ^ tw et 
przew odniczącego nie było — o d e .w u  i się  Anii »

— W ażniejszy powód do uciechy; dostałem, 
dziś dekret n a  au sk u itn n i».

— B ezp łatnego — T ite l ohne M ltte l — rz e k ł 
stary .

— Lepiej mieć 'cffóćby jedno, ja k  żadnego. 
Dzisiaj zresztą j-o d z iłem  się pow tórn ie , bo przez 
cały czas praktyki nie is tn ia łem  niby na św ie­
cie przynajm niej w znaczeniu, urzędow em .

—  Może się pan  przecie popraw i — wtrąciła. 
A niela, z k tó rą  Ludw ik lubił się p rzekom ąjruć-

Spróbuję, ale przy pomocy pani.
—  H o, ho , ja k  już kogo dziew czyna popra­

w i—to pew nie d jabeł z n iego  m a ko tle ty— odpo­
w ied z ia ł ojciec.

— E j vaterle i —  pogroziła  żona.
—  Co w myśli, to i n a  języ k u .—C hcesz pan. 

dorobić się nieba, to uciekaj od panienek: —  bo 
to ogień, poparzysz się i potem b ieda na cale 
życie.

—  Jeżeli tak, to całuję raczki i życzę dobreJ 
nocy. .-Strzeżonego Pan Bóg strzeże —  rzekł L u ­
dw ik z uśmiecham i zab;era ł się do odejścia. — 
D obrej nocy, panno A n ie lo !

— W art oby panu  nie odpowiedzieć.
—  M iałabyś pani moją noc bezsenna na  su­

m ienia .
— Ale uratow ałbyś tw a duszę, od...
— E j, do sm ierei .daleko, to i czas na po­

praw ę, a  sen za pasem  — odrzekł Ludwik wy­
chodząc.

)  P rzyszedłszy  do swego pokoiku, zasiadł do 
sto łu  i p isa ł lis t do ojca. D onosił o awansie, a 
w resaćie po raz pierwszy napom knął o Anielci.

„Gdybym  był cokolwiek starszy i pobierał 
płacę choćby ausku ltan ta , moz bym pom yślał o 
u tw orzeniu  sobie- rodzinnego kółka, w kórem zda­
je m i się, gwpadarowałaDy pani A niela Z ytm - 
cka*. Tak kończył Ludwik lis t do ojca.

** *
W  kilka la t  później w ieczorem  alejam i ogrodu 

m iejskiego szedł pan  Ludw ik. P row adził pod rękę 
pow ażnie w yglądającą dam ę, k tóra  rysam i tw arzy, 
o ile p rzy  zm roku rozpoznać było można, przy­
pom inała Am elcię. P rzed  m m i popędził obręcz 
czteroletn i chłopczyk.

Karol ożenił się rów nież jeszcze pr*ed wy­
łysien iem . Jako  ausku ltan ta  p rzeu ieuono  go bo­
w iem  do pow iatow ego m iasteczka, wtedy to po- 
iznał nudy kaw alerskiego życia —  i z m otylka 
przeistoczył s ię  w jastrzęb ia , D zisiaj utrzym uję, 
że lepszy we w łasnym  domu baran i kotlet, niż 
w obcym bażan ty , ale powtarza, że dla ck. prak- 

Ą tyaan ta  sądow ego zręczne nogi i zręczniejszy 
jeszcze język są nieocenionym skarbem .

■— K ..  u Aają złotego i parę centów mie­
sięcznej płacy, te n  niechaj zarab ia  jak  może, 
b jleby  go żydkowie nie zjedli pierwej — zanim by 
m usiał jechać  n a  kurację do Szczawnicy i K ry­
nicy — tak pow tarza pan Karol



2 DZIENNIK POLSEJ.

Noto. W rem je  ośw iadc.a, le  R osja n iD da 
się źadnem i mowami delegacyjnem i odstraszyć 
od swych upraw nionych żądań. Rosja oświadcza 
w yraźnie i kategorycznie, że ona sam a a n ik t 
inny nie jest upraw nionym  do protektoratu  nad 
B u łgarją . Krzyki w ojenne n a  W ęgrzech dotyczą 
nie tyle Rosji, ile w łasnych żądań węgierskich, 
m ają one bowiem na  celu utw orzenie osobnej ar* 
mji węgierskiej. ** *

Przybyły z P etersbu rga  porucznik Baków i 
wypuszczony na w olnośi kapitan  Below uciłowali
d. 7. b. m. podburzyć załogę w Sliwnie. W przy­
puszczeniu, ie  im się zam iar powiedzie, zburzyli 
linję telegraficzną z Śliw na do Jam buli. Rząd
bu łgarsk i kazał ich uwięzić.

*
*  *Rosja odmawia uznania serbsko -b iłgarsk ie  

go porozum ienia. Nie uczyniła w prawdzie żadne 
go urzędowego kroku w tej .mierze, ale p o s ił 
P ersian i oświadczył się w tym duchu do człon­
ków R ządu .serbsk iego , tu d z ie i do stronników  
Rosji. W Belgradzie obawiają się zatem , że przy­
szły Rząd bułgarski, który będzie Dez w ątpienia 
p rzy jaźn ie  dla Rosji usposobiony, n i-  uzna moża 
rów nież zaw artego z obecnym  Rządem bułgar­
skim  porozumienia. Podług wiadomości z B elgra­
du, w spom niane porozum  enie miało sprawić w 
1A iedniu zupełne zadowolenie.

*  *
Odeskij W iestnik  donosi, że jenera ł-guber- 

nator O des0y, je n e ra ł Roop, otrzym ać m iał oso­
biste od cara instrukcje w oprawie ewentualnej 
okupacji B ułgarji. Podług instrukcyj tych ma być 
okupacja ta dokonaną przez wojska, skoncentro­
wane w gubernji odeskiej, pod dowództwem j e ­
n e ra ła  Rcopa.

** *
O negdaj ogłoszono rozkaz uw alniający ze 

służby puszczonych na w oluą stopę głównych 
spiskowców, a m ianowicie majorów G ru,ew a i 
S tojanow a tudzież kapitanów B cudrrew a, S lahar- 
skiego, R uraw ełow a, K rdjew u i Zafirowa.

KKONIKA.
Ltcóte dnia 11. listopada.

Wiadomości osobiste. P . nam iestnik Z a l e s k i  
był onegdaj przez przczydenta ministów hr. T  a a f- 
fe  g o przyjmowany. — H r. Alfred P o t o c k i  bawi 
jeszeze w m ajątku swoim Antoniny na Wołyniu 
Czas donosi, że stan  jego zdrowia nie jest dobry, 
h r .  A lfred zamierzał przybyć na czas posiedzeń 
sejmowych do Lwowa, a zaraz po ich ukończeniu 
udać się na południe, obecnie jednak zdaje się, iż 
zaniechać będzie musiał pierwotnego projektu i 
jeszcze p rze l rozpoczęciem Sejmu uda się do 
Cannes. — Jen era ł broni, baron K u  l i n,  został 
mianowany kanclerzem orderu Marji Teresy, w 
miejsce zmarłego hrabiego Beusta.

Nekrologia w  Baden zm arł przedwczoraj 
jener. - porucznik br. S e h n e i d e r ,  przeżywszy 
79 la t.

Kalendarz. P i ą t e k  (12.): Marcina P . — No- 
wostawa. Wschód słońca o gods. 7. min 10, za- 
ohAd o godz 4. min. 18

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W listopadzie wolno 
polow ać: na zające, borsuki, kozły i jelenie, słonki, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i par iw y , lisy, 
jarząbki, cietrzewie 1 głuszce, ptactwo wodne i 
błotne w ogólności.

Sian zdrowia p marszałka krajowego dra 
ZybliktewitiZa nie budzi już dzisiaj żadnych obaw. 
W czoraj popołudnia nastąpiło znaczne polepszenie, 
gorączka zupełnie \u ta ła , noc przepjdził chory 
spokojnie, a pokrzepiony dłuższym snem ma się 
dziś zupełnie dobrze. Czcigodny pacjent przez 
trzy  dni będzie musiał pozostać jeszcze w łóżku, 
a najdalej za 10 dni będzie mógł wyjechać ze 
Lwowa.

Lekarze bowiem stanowczo dom agają się, aby 
p. m arszałek udał się na cał* zimę do południo­
wych Włoch.

Zewsząd nadchodzą telegram y z zapytaniam i 
o stanie zdrowia dra Z y b l i k i e w i c z a ,  co wy­
mownie świadczy o ogólnej sym patji, jak a  osobę 
p. m arszałka otacza.

N am iestnik p. Z a l e s k i  dowiadywał się te ­
legraficznie z W iednia o stania zdrowi i p. mar- 
ssałka.

D ziś o godzinie 1. po południu wydany zo­
stanie o sta tn i urzędowy binletyn o stanie zdrowia.

Duwiadn.iemy się, że na dzisiejszem posiedze­
niu Bady miejskiej będzie postawiony wniosek u 
dzielenia pana marszałkowi obyw atelstw a honoro­
wego m. Lwowa i wystósowania doń adresu z 
prośbą, aby cofnął swoją rezygnację i pozostał n a ­
dal na stanowisku, dotąd tak  chlubnie piastowa- 
nem. Grono przemysłowców tutejszych miało nawet 
ndać się dziś w tej sprawie z deputacją do pana 
m arszałka, ale dr. H oszard odmówi! przyjęcia ze 
względu nu zdrowie pacjenta.

O godz. wpół do 2. otrzymaliśmy następujący 
urzędowy biuletyn, podpisany przez dr. Hoszarda: 
P .  m a r s z a ł e k  w y s z e d ł  j u ż  z g r o ź n e  go 
n i e t e z p i e c z e ń s t w a  i z n a j d u j e  s i ę  o b e ­
c n i e  w s t a n i e  r e k o n w a l e s c e n c j i .

Na pomnik dla i .  p. Jana Lama nadesłał do 
naszej Adm inistrauji p. Jakub  K lausner 1 złr.,
e. k. S traż  skarbowa w K utach 1 złr. — razem 
z poprzedniemi 293 nłr. 75 cnt.

Rektorat Szkoły politechnicznej ogłasza kon­
kurs celem obsadzenia opróżnionej w tutejszej 
Szkole politechnicznej zwyczajnej katedry  geome- 
t r j i  wykreślnej.

Z tą  katedrą połączona je s t płaca systemizo- 
w&na w kwocie rocznych 1800 złr. wa. i dodatek 
aktyw aluy według rangi V I. klasy, tudzież pięć 
dodatków kwinkwonalnych po 200 złr. wa.

Podania o powyższą katedrę, wystósowane do 
M inisterstw a wyznań i oświaty 1 zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta, jako też w dowody dokła­
dnej znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do R ekw ratu  Szkoły politechnicznej wb Lwowie 
prze i u p i. w :u terminn konkursowego.

Brecko-k itoiickl konsystorz lwowski wydał 
pod d. 21. zm. kurendę do duchowieństwa, pole­
cając zarządzanie uroczystych misyj przeciw pi- 
jaństw n. Za przykład s ta w u  k c sy s io rz  dekana. 
s try jsk i, k tóry  tego la ta  kilka takich mlsyj o l- 
praw ił.

Prezent? na kapelanję w Czyżykowle otrzy­
ma! ks. P io tr  Radykiew icz. 7

Sprawy drogowe. W ydział krajowy przy­
obiecał udzielić W ydziałowi powiatowemu w T a r ­
n o b r z e g u  tytułem  bezprocentowej pożyczki zwro­
tnej w 5 latach, kwotę 8000 złr. na dalszą bu­
dowę drogi powiatowej Machów-Majdan. Pozycz a 
ta  wypłaconą zostanie, skoro W ydział powiatowy 
zezna stosowny skrypt dłużny i przedłoży nchwałe 
Rady powiatowej, zezw alającą na zaoiągsienie tej 
pożyczki.

Pogłoska Słychać, że ks, Waldemar duński, 
kióry wybrany został księciem B ułgarji, przejeż­
dżać będzie temi dniami przez Lwów do Sofji i 
że zamówiono już  dla niego osobny pociąg ua kolei 
K aro la  Ludwika.

Defraudacje w lwowskiej byrekcji poczt. 
W  przeciągu ostatnich kilku miesięcy coraz to 
częściej zdarzają sle defraudacje w tutejszej Dy­
rekcji poczt. Przypom inają sobie zapewne dokła 
dnie czytelnicy nasi aresztowanie oficjała poczto­
wego, p. Sylwdbt.-a Schmidbauera, Który sprzenie­
wierzonych około 5000 złr. przegrał na lo terjl 
liczbowej. Owoż w sprowie tej został przedwczo­
raj wieczorem aresztowany także kontrolor Amand 
L a r d e m e r .  W obec toczącego się śledztwa 
karnego bliższych szczegółów podać nie mo­
żemy.

Na tern jednak nie koniec. W  ostatnich cza­
sach wykryto także znaczne malwersacje dokonane 
przez pocztmistrzynię w Zamarstynowie panią K., 
k tóra  przez długi przeciąg czasu umiała bardzo 
zręcznie manipulować z przekazam i pieniężnymi. 
Nadawała ona niby pieniądze na poczcie w Z a­
marstynowie do jakiejś osoby we Lwowie, a niedo­
bory w kasie pokrywała z bieżących wpływów 
Dopiero dokłaane szkontro kasy wyKryło, że w 
kasie znajduje się niedobór a przeprowadzone do­
chodzenie wpadło na ślad oszukańczej manipulacji 
O ile nam wiadomo niedobór był bardzo znaczny, 
został jednak w części pokryty i wynosi obecnie 
około 500 słr.

W obec tak częstych nieprawidłowości nie od 
rzeczy będzie, choćby kilka słów powiedzieć o 
urządzeniu naszych poczt. Przedewszystgiem 
podnieść musimy, że filję pocztową w Zamurstyno- 
wie powinien prowadzić urzędnik, gdyż od poczmi- 
strzyni, mającej 150 złr. rocznej pensji i 40 złr. 
na koszta kancelaryjne, a k tóra złożyć musi 200 
złr. kaucji, trndno wymagać, aby obok obowiązków 
pocztowych nie m iała innego zajęciu. Przyzna 
bowiem każdy, że utrzym ać siebie i rodzinę ze 
150 złr. je s t iotnem niepodobieństwem. Poczmi- 
strzyni obowiązaną je s t nadto utrzymywać posłań­
ca, który przynosi listy  i pakunki z dworca kolejo­
wego ua Podzamczu.

Jeżeli więc D yrekcja poczt z powedu oszczę­
dności nie chce urząd pocztowy w Zamarstynowie 
udzielić urzędnikowi, w taK im  razie najlepiej by 
było filję tę zupełnie znieść, a natom iast utrzym y­
wać specjalnego listonosza dla Zamarstynowa.

Niedawno kreowano mnóstwo małych poczt, 
urządzonych ua wzór zamarstynowsklej, to też 
z góry można przewidzieć, że nie bęaą one nale­
życie funkcjonować. Dyrekcja poczt zanim coś 
podobnego wprowadziła w życie, powinna była 
dobrze się zastanowić, czy wyjdą one na korzyść 
publiczności. Jeżeli bowiem dotychczasowe ckargi 
mają trw ać dalej, w takim razie lepiej by było 
nie tworzyć pro letariatu , złożonego z poczmistrzów, 
pobierających rocznej pensji 150 złr..'

Szlachectwo. D yrektor kancelaryjuy Izby pa 
nów, radca dworu Jauner, został wyniesiony do 
stanu szlacheckiego z przydomkiem Schoffenegg.

Mianowania. R ada szkolna krajow a zamiano­
wała pannę Bronisławę Kaczorównę rzeczyw istą 
nauczycielką młodszą w N iem irow ie; A gnieszkę 
Rebsamównę rzeczy wistą nauczycielką szkoły wy­
działowej żeńskiej we Lwowie i Zofję Helenę Ter­
lecką rzeczyw istą nanczycielką w Barze.

0 pociągu lokalnym do K rakow a podaliśmy 
we wczorajszym numerze wiadomość, jakoby tenże 
nie wyszedł dnia 9. b. m. ze Lwowa z powodn 
pizesnw aaia mostu na W lnrze, obecnie dowiadu­
jemy s ;ę, że wymiana tego mostu odoylt sf > 
wprawdzie na dniu wskazanym, mimo teg> je in a it 
ruch pociągu lokalnego nie został bynajmniej 
wstrzymany i tylko podróżni, przybywszy do miej­
sca, gdzie most przesuwano, wysiąść mnsieli z 
wagonów, aby się pu en ieść  do pociągn oczekują­
cego i. b po drugiej stronie mostn. Pociąg rze­
czony wyszedł za Lwowa o zwykłej godzinie i 
przyb ł też do KraKowa beż żadnego opóźnienia. 
Przesnwanie mostn odbyło oię w obecno i- i radey 
rządowego p. Sladkowskiegu i kom isarza rządo­
wego z jen . inspeKcji dróg żelaznych p. Schodl- 
banera.

Wiadomość o zasuspendowaniu prof. Sawi­
ckiego w gimn. makiem, je s t według Kurjera  
Lwowskiego nieprawdziwą. Toczą Bię tylko do­
chodzenia ze strony kra j Rady szkolnej.

Wydział Towarzystwa Bratniej Pomocy słu­
chaczów Wszechnicy o g ła sza : „Z dniem każdym
w zrasta liczba ubogich akademików, którzy pomi­
mo chęci, tudzież konieczności zarabia da na ży­
cie nie mogą znaleść stosownego zajęcia z powodu 
braku szerszych znajomości.

W ydział Towarzystwa B r tnicj Pomocy słu­
chaczów Wszechnicy lwowskiej, przekonawszy się, 
że pożyczki i jednorazowe datki, ndzielane kole­
gom, nawet na zaspokojenie najważniejszych po­
trzeb życia nie wy starczają, zw raca się do Sza­
nownej Publiczności z prośbą, aby, wiedząc o ja ­
kiem stosownem zajęcia, opróżnionej p o t.dz ie  ino 
lekcji tak  w stolicy juk  i na prowincji, łaskawie 
o tem zawiadomiła W ydział Towarzystwa, który 
ze swej strony starać  się będzie polecać na po- 
szczególne posaly najgodniejszych i najodpowie­
dniejszych, a zarazem najbardziej potrzebujących 
z grona zgłi szających się członków Towarzystwa.

Tylko tym sposobem możemy podać praw dzi­
wą „bratn ią pomoc1* biednym kolegom naszym, 
którzy w opłakanym znajdnją się su n ie , muszą 
walczyć z niedostatkiem, a nawet i nędzą.

Na wzór lwowskiego Magistratu. Założony 
przez komisję san itarną przy nlicy „Na Błoniach" 
szpital choleryczny, o którym onegdaj obszernie 
donosiliśmy, przypomina nam wójta wsi Szczcpłot, 
Kardasza. Gdy w r. 1884 groziło niebezpieczeń­
stwo wybnchn cholery, poleciło Starostwo odnośnej 
gminie zapr wadzenie we wsi porządkn. Rozpo­
rządzenie to wykofinć mial sam wójt, człowiek 
uadzwyczaj ograniczony, ale udający bardzo mądre­
go i roznirnego. Mądrość z:.ś jego polegała na 
tem, że wychodził na swoje pnie, a przechadzając 
się aadnmany skrobał Bię w głowę, ndając że o 
czemś myśli. Owoż zabrał się do zrobienia po­
rządku w ten sposób, iż na samym wstępie do 
wsi wybudował olbrzymich rozmiarów szopę. Gdy 
w jakiś czas później przyjechał komisarz S taro­
stw a, celem przekonania się, " c a /  rozporządzenie 
było wykonane, a widząc że brud 1 niechlujstwo 
dalej panuje we wsi, zapytał wójta, co tenże za­
rządził. Uradowany K arJasz  zaprowadził pana 
komisarza przed ową Bzopę, a prcsząc go, aby 
i ł  dokładnie oglądnął, wreszcie zakonkludo­
wał : „o  t o j e s t .  t r n p i a r n i a  w c a l e  o b-
8Z * h? £  1 w y ^ o d l l »-“

" f ^ z o n y .  C haja A ng, mieszkająca 
przy nlicy Panieńskiej t  4 , kochała ui« od d łuż­
szego czasu w handlarzu wapna, Abrahamie Szkol-
nickim. Jednak  — ,is.k to zwykle bywa   gorąea
miłość zaczęła nagle stygnąć, a Szkolnickl na za­
kończenie romansu postanowił swą naizeczonę wy­
zyskać. Z powodn, że dobrowolnie panna Chaja

nie chciała wydać nzbieranycb pieniędzy, Szkol- 
nicki dostał Bię do knfra i zabrał 400 złr. go­
tówką i 2 lichtarze, poczem nlotnił się ze Lwowa. 
P rzez ośm dni czekała Chaja cierpliwie powrotn 
swego „miłego**, w Końca jednak, nie mogąc się 
go doczekać, zaglądnęła do knfra. Zobaczywszy 
tam tak ie  spustoszenie, ndała się do Dyrekcji po­
licji z prośbą o pomoc i aresztowanie narzeczo­
nego, który je s t zbiegiem rosyjskim.

Do Rady powiatowej cleszanowskiej, przy wy­
borze nznpetniającym jednego członka z grapy 
gmin wiejskich wybrany został p. Ignacy Zbożil, 
przełożony obszarn dworskiego z Łnkawicy.

Nieszczęśliwy wypaueK. W czoraj o godzinie
4. nad ranem wybnchł pożar w Czerkasach, po­
w iatu lwowskiego, w chacb  rolnika Kością Bube- 
taka, żonatego, ojca tro jga małych dzieci. Gdy 
Bobełak wyratow ał się jnż z rodziną z objętej 
płomieniami chaty, chciał on jeszcze wynieść swój 
knfer, przyczem doznał tak ciężkiego poparzenia, 
iż mnsiano go od wieźć do tnt. głównego szpitala, 
gdzie pozostaje bez nadziei życia.

Pojmanie oszusta Stanisław Skrzyńtiti vel 
Skrzynia, ścigany jnż od rokn 1884 listam i goń- 
czemi Sądu krajowego kam . w Krakowie, nało­
gowy osznst, przytrzym any został obecnie w Mo 
nachjnm za świeżo popełnione osznstwo w Press- 
bnrgn.

Kradzież. Z Otwartego pomieszkania przy nl. 
Halioki&j 1. 9 skradziono p. W ładysławowi Chmie- 
lowtKiemn, Kanceliście Sądu krajowego, złoty ze­
garek z łańcuszkiem wartości 160 złr. Zawiado­
miona o tem policja padła jnż na trop sprawcy.

KraKÓw 10. listopada. ( Odczyt posła K o ­
brzyńskiego. — Lustracjo u a ją tku  miasca Pod­
górza). Poseł prof dr. M. B o b r z y ń s k i  ogłosił 
wykład publiczny z dziedziny praw a politycznego: 
na tem at „o zabezpieczenia robotników1*. — W y­
kład ten będzie baidzo zajmującym także ze 
wzgiędn na projekt nstawy, wniesiony do Rady 
pańsDwa, i ściągnie niezawodnie bardzo wielu słu­
chaczy.

Do Podgórza przybyła w dmn 7. listopada 
br. komisja lustracyjna, złożona z trzech nrzę ln i- 
Lów W ydziału krajowego, k tóra najmuje się szkon- 
trem kasy gminnej i rewiduje wszystkie pozycje 
m ajątkn m iasta Podgórza. Dotychczas tj. do 
wczoraj wieczora komisja znalazła wszy ,tkc we 
wzorowym porządkn.

Nowy-Sącz 8. listopada. Ks. Franciszek Fox 
obchoaził dziś uroczystość swojej 50-letniej dzia­
łalności, jako katecheta tutejszego gimnazjum. 
Grono nauczycieli gimnazjum i szkół wydziało­
wych, składało jubilatowi życzenia, przybyła też 
depntacja z każdej klasy młodzieży szkolnej sk ła­
dała wyrazy swoicn Uuznć wdzięczności, za które 
jub ila t dziękując, ofiarował na bursę 100 złr., za 
który to dar jeden z uczniów 8mej klasy szczere 
złożył dzięki, prosząc jub ila ta  na protektora tego 
zakłada.

Juszczyn koło Makowa. D nia 8. bm. odbyło 
się poświęcenie kamienia węgielnego pod nowy 
budynek szkolny w Juszczynie.

Nisko. (Akcja ratunkowa Ulanowa) Nin mi- 
nęł i jeszcze trzy  miesiące od czanu klęski ognio­
wej, k tóra  Ulanów nawidzila, a mimo tak  k ró t­
kiego Ci.nou dopiowadziła pełna poświęceń praca 
komitetn ratunkowego dla m iasta Ulanowa w Ni­
ska — do rezaltatów  nadspodziewanie Szczę­
śliwych.

Sama dotychczasowych, staraniem  komitetn po­
wiatowego uzbieranych składek — wynosi po dziś 
dsień przeszło 14.&00 zł. Z  tej „umy rozdał ko­
m itet powiatowy między pogorzelców 4200 zł., 
wypłacił pogorzelcom za wywłaszczone do regu- 
lacjl m iasta potrzebne grnn ta  przeszło 1200 zł., 
w tych dniach, w skutek nchwały powziętej na po­
siedzenia dnia 28. października b r., rozdzielił 
dalszych 4100 zł., przeznaczył komitetowi lokal­
nemu na doraźne wsparcia 1200 zł., wybudował 
dwie stadnie dla publicznego użytKn, których mia­
sto wcale nie posiadało, pokrył koszta robót około 
regulacji nlic wskazanych, przyczynił się do wy­
staw ienia cegielni gminnej, zatrzym ując jeszcze 
w zapasie na dalsze nieprzewidziane wydatki 
około L800 zł. Same cyfry świadczą wymownie 
•  skutecznej dobroczynnej dla Ulanowa działalności 
komitetn powiatowego, który wśród trndnych wa­
runków podjął się pracy, albowiem po znacznych 
klęskach ogniowych S try ja i L iska, które ofiar­
ność prywata** w krajn  niemal wyczerpały,

Mamy nadzieję, że szereg składek dla Ula­
nowa jeszcze nie wyczerpany, za pośrednictwem 
bowiem posła do Rady państwa hr. Hompescha 
poruszyliśmy szlachetnych obywateli państwa 
austrjackieg >, po za obrębem krajn  mieszkających, 
do współudziału w ratnnkn Ulanowa, a poseł do 
Sejmu krajowego Stanisław  Jędrzajow icz prsy- 
rzbkł, skoro tylko Sejm krajowy zostanie zwoła­
nym, szczere poparcie dla Ulanowa ta k  w Sej­
mie, jakoteż pomiędzy członkami Sejmn.

Oprócz tego poczynił kom itet powiatowy 
wszelkie starania, by nzyskać bezprocentową po­
życzkę od Eządn 50.000 zł., zajął się nlożemem 
i uzasadnieniem petycji, tak do Rady państwa 
jakoteż do ministrów, nasz poseł hr. Hompesch 
postarał się o natychmiastowe przydzielenie tej 
petycji do rozwagi wydziału budżetowego, a rów­
nocześnie wręczył duplikat petycji prezydenow i 
M inisterstwa hr. Taaffemn, a już  d?iś życzliwe 
nam dzienniki podnoszą, „że w onec wielkiej klę­
ski, jak a  mieszkańców Ulanowa dotknęła, 1 spo­
wodowanej strasznym  ogniem nędzy, można mieć 
nadzieję, że tak  Izba jakoteż Rząd zajmą się 
wkrótce spraw ą równie n a g lą c ą  ja k  slu*zną“.

Podejmując akcję ratunkową, postanowił ko­
m itet powiatowy, jako główne swoje zadanie, przy­
prowadzić odbudowanie m iasta w ten sposób, aże­
by przynajm niej, wedłng wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, nsnniętą została obawa podobnej w prze­
szłości ogólnej klęski ogniowej, jak ą  miasto 
w sierpnia rb. nawidzone zostało.

Skąpienie domów drewnianych na Btosnnkowo 
małej przestrzeni, bezpośrednia styczność jednego 
dachn z drngim, po miasteczkach naszych zwykle 
praktykowana, stam wią główną przyczynę ogól­
nego zniszczenia w razie pożaru, gdyż ogień bez 
przeszkody przenosi się z dachn na dach, a dla 
brakn przystępu staje się ratnnek niemożebny.

B zwzględne zastosowanie przepisów przepi- 
bndowniczo - policyjnych w m iasteczka tak  bie- 
dnem ja k  Ulanów, je st rzeczą niemożebną, o wy- 
klaczenin materjałów drewnianych, o dachach 
ogniotrwałych marzyć nie można, przeto licząc 
się ze stosunkami, s ta ra ł się komitet ratunkowy 
zapobiedz złemn przez otworzenie nowych, roz­
szerzenie i nregulowanie istniejących ulic i zało­
żenie wśród m iasta plantacyj, by tym sposobem 
przynajmniej pośrednio przy pomocy studni pu­
blicznych zapobiedz przyszłej katastrofie ; w tym 
celu najął się kom itet powiatowy ułożeniem planu 
przyszłej regulacji m iasta, który, uzyskawszy 
aprobaty Wydziału powiatowego, zupełnie nową

fizjognomję spalonej dzielnicy nadaje. W  ramach 
tego projektu technicznego dokonywane odbudo­
wanie m iasta przedstaw ia nowe domy, które po 
ogniu powstały izolowane, wśród ogródków, w na­
leżytej od siebie odległości, ułatw iona tym spo­
sobem możebność ratnnkn w razie wybnchn ognia 
w domu sąsiada.

W  celn wybudowania tych nowych nlic i roz 
szerzenia dawnych wywłaszczono przeszło awieście 
parcel bydowlauych, wszystko w drodze dobrowol­
nej ugody, bez współudziału rządow ego; miesz­
kańcy Ulanowa z nfnością nznania godną odstępo­
wali pod nlice place budowlano, na których od 
Kilkuset la t  rodzinne domy mieszkalne istniały, 
oświadczając z góry, że co do wynagrodzenia 
godzą się na orzeczenie członków komitetn po­
wiatowego, pp Kostheima, hr Hompescna i hr. 
Muiszchs.

Tema bezwzględnemu zaufaniu, którem lu ­
dność naszego powiatu przy każdej ważnej spo­
sobności tych mężów dobrych chęci o lszczególnia, 
pizypisać należy, że stosunkowo w tak  krótkim 
czasie dz eto regulacji m iasta szybko się rozwi 
nęło, że do tego czasu pięć nr< gnlowanych stanęło 
nlic i kilkanaście nowych domów, a spalona dziel­
nica po dokonaniu odbudowania stanie się praw ­
dziwą ozdobą miasta

Stryj 8. listopada. F . Izyaor B e r n f e l d ,  
nauezyciel re lig ji Mojżeszowej szkół tntejszych, 
otw iera w mieście naozem bezpłatny knrs wieczor­
ny dla dojrzalszej młoazieży wyznania Mojżeszo­
wego. Kurs ten obejmować będzie nankę języka 
p o l s k i e g o ,  niemieckiego i rachnnków. Posta­
nowienie to p. Bernfelda zasługnje ze wszech miar 
na nznanie i poparcie. Z naszej strony życzymy 
mu, aby szlachetne nsitowania jego jak  najpięk­
niejszym uwieńczon*5 zostały skutkiem.

Czeriiiowce 8. listopada. {Zulcład P p. F eli­
cjanek). Nie wesołą wiadomość przychodzi mi 
dziś wam donieść. Oto arcypożyteczny Zakład 
tutejszy Pp. Felicjanek, o którego dobroczynnej 
działalności niestety tylko mała garstka  tntejszych 
Polaków chco wiedzieć, a jedynym hojnym dobro­
czyńcą jego okazał się najprzewielebn. nasz wy­
gnaniec, ks. arcyb. F e l i ń s k i ,  darowując mn 
swoją willę, owoż Zakład ten jest w dalszej swej 
działalności i egzystencji zachwiany. Pomoc Bto­
snnkowo drobna i czasowa, tylko ze strony roda­
ków naszych na Bnkowinie, nie może żadną miarą 
wystarczyć, aby ntrzymac tak  pożytoczną a jedyną 
w Czerniowcach p o l s k ą  instytucję. To też od­
wołujemy się do braci naszej w G alicji, aby ba­
cząc na opł .k&ne stosunki społeczne, które obecnie 
na Bukowinie b ą d ź  z n i e m c z y ć ,  b ą d ź  z r u -  
m n n i z o w a ć  p r a g n ą  i n n e  n a r o d o w o ś c i ,  
ratowano zawczasn chylący się do npadkn Zakład 
pp. Felicjanek, jako  ważne sehronisko p o l s k i e j  
m o w y ,  p o l s k i c n  o b y c z a j ó w  i p o l s k i e j  
w i a r y .  Miejmy nadzieję blugą, że głos nasz nie 
będzie głosem wołającego na paszczy i patrjo ty- 
czne społec eństwo polskie w Galicji wyciągnie 
kn tym kresom naszej ojczyzny pomocną rękę 
swoją!

Wiedeń 9. listopada. Zabójca Schlossberga, 
Gerhard K re itte r siedzi obecnie w tz. „celi mor- 
derczej“ i ma jako towarzyszów dwa inlyw idna 
pozostające również p o i zarzutem morderstwa. 
Śledztwo przeciw niemn prowadzi radca Muller.

Zemuń 10 listopada. Między żołnierzami 31. 
bataljonn strzelców a policją prsyszł<> do namięt­
nej ntarczki w dnin 9. bm. z okazji aresztow ania 
pewnego kaprala. K ilka osób zostało ranionych. 
Śledztwo je s t już w toku.

Główną wygranę 120.000 zł. przy piorwszem 
ciągnieniu węgierskich losów tz. „Basilika** wziął 
notarjusz peszt.ński dr. Bela G a s s n e r ,  ten 
sam właśnie, tóry, stosownie do przepisów, jako 
komisarz rządowy, kręcił korbę, poruszającą koło 
w „nrnie szczęścia1*. Załatw iając tę czynność, nie 
myślał on zapewne. Ze nietrudna zresztą ta  ro­
bota opłaci mn się tak  sowie e.

Cholera w Budapeszcie jest, według zape­
wnień Pest. L I ., na znpełnem wygaśnięciu. W  cią- 
g i  przedustatnich 24 godzin nie wydarzył się 
znów a n i  j e d e n  j e j  w z p a d e k .  W  szpitala 
barakowym zmarł w tym czasie jeden choleryczny.

Holacy na obczyźnie. Profesorem historji w 
Barcelońskiej szkole handlowej został Józef Stą 
pień, wychowaniec szkół kaliskich. Rodak nasz 
mieszkał 20 la t w A kadji, gdzie opracował dzieje 
rodów miejscowych.

Bal polski w Wiedniu, jak  la t  poprzednich, 
taK i w p rz y ,złym karnaw ale, odbędzie się pod 
protektoratem  arc. K a r o l a  L u d w i k a  w d. 14. 
lntego 1887 w wielkiej sali Towarzystwa muzy­
cznego.

Nieznany szczegół z życia poległego pod 
Fejerygehaza poety węgierskiego PetofTego, wy- 
czytnjemy w jednym z ostatnich nnmerów Pesti 
N a p ić : Słynny pieśniarz Madjarów był jak  wia­
domo, aktorem prowincjonalnym i mimo niepowo­
dzeń, jak ie  go statecznie prześladowały na „de- 
skach św iat wy obrażaj ących ,1* kilkakrotnie po­
w racał na scenę W jednej z tych wycieczek a r­
tystycznych znalazł się Petofi w K i s k o r o s ,  za ­
padłej mieścinie południowych W ęgier, wraz z 
trupą aktorów, nie odznaczających się wcale wy- 
bitniejszemi zdolnościami. To też mimo szumnych 
afiszów, zapowiadających nroczyste przedstaw ienia 
w „rzęsiście oświetlonej sa li1* popularnych sztuk 
Kisfaludego, Vorosmartego i innych, przerażające 
pustki panowały w teatrze. Nadaremnie rozesłano 
mnóstwo biletów gratysow ych; publiczność nlepła- 
cąca przychodziła wprawdzie do teatru , biła sza­
lone braw a, lecz biletów knpować nie chciała, 
skutkiem cz go groziła artystom śmierć głodowa 
w niedalekiej przyszłości. Z tej matni postanowił 
Petofi ocalić siebie i swych towarzyszy za pomocą 
podstępu, który przyznać należy, ndał mn się zna­
komicie. Sążniste afisze zapowiedziały mieszkań­
com sławetnego grodn Kiskoros pożegnalne, nie­
odwołalnie ostatnie przedstawienie wspaniałej 
sztnki Tdiosm artego „Król Salomon,“ z nową a 
św ietną wystawą. U dołn afisza widniał napis 
tłnstemi czcionkami, oznajmnjący, iż w ostatnim 
akcie dramatn wystąpi jeden z uproszonych ama­
torów miejscowych  Dzięki temn nstępowi afisza
w chwili rozpoczęcia przedstawienia szopa, w 
której mieściła się św iątynia wędrownej Melpo­
meny, zaledwo zdołała pomieścić ciekawą ciżbę, 
wyczcKnjącą z niecierpliwością końca przedsta­
wienia.

Napróżno król Salomon, grany przez bohatera 
trnpy robił najstraszliw sze miny, ryczał jak  lew, 
wył jak  wilk, 1 przew racał okropnie oczyma. 
Napróżno bohaterka (cierpiąca ciągle na katar) 
najczulsze tyrady z nosowo-smętnym wygłaszała 
akcentem. Zniecierpliwiona publiczność głośno do­
magała się wystąpienia zapowiedzianego amatora, a 
tymczasem dyrektor trnpy w miarę jak  sztnka miała 
■lę ku końcowi, cichaczem wyprawiał jedne za 
drngiemi, wozy z personalem i rupieciami tea tra l- 
nemi. Nadeszła wreszcie chwila stanowcza, z »- 
słona uniosła się w górę i na ogołoconej z kulis

i dekoracyj scenie, ukazał się Petofi, jadący 
ośle. Gdzie am ator? wrzeszczeli zacietrzewi® 
potomkowie A rpada. Oto jest, zawołał ’ 
wskazując na swego wierzchowca i szybko daWW 
drapaka ze sceny, podążył za swymi toWżW 
szami. .

Niepodobna opisać tego zajścia, co nastąP 
po tym fakcie w andytorjnm. Połamano ła*7 
żłoby, słnżące za biedzenia, najbardziej zacietr* 
wieni nosili się naw et z myślą podpalenia *at jJ 
szopy na cztery rogi. I  Bóg wie, coby się 
stało, gdyby nie św iatła R ada gm., k tóra  bezzW* 
cznie zebrawszy się na posiedzenin uspokoiła 
rzone nmysły wydaniem nchwały następującej *7 
ści: „Odtąd, na wypadek (tak brzmiało jej P' 
nowienie), gdyby jakakolwiek trupa  koiaedjanJ  ̂
zam ierzała dawać w mieście choćby tylko Je ” 
przedstawienie, kierownik jej, chcąc uz 
trzebne zezwolenie, winien był na ośle obj®'0® - 
trzykrotnie rynek. “ Działo się to w lecie 1®  ̂
rokn, a dotychczas mieszkańcy Kiskoros nie ot". 
dali jeszcze żadnej trnpy dramatycznej w 
mnrach.

„Chory człow iek1*, -autorstwo tego frazesu,**1, 
nego 1 używanego ogólnie od lszej kam panji w * ^  
dniej a  odnoszącego się do Turcji, przypisnjł j" 
jak  wiadomo — carowi Mikołajowi. Natomiast*'? 
rzy Bnchman przenosi powstanie tej satyry P° _ 
tycznej aż do wiekn X V II., cytnjąc piosnkę *’** 
jakiego A lberta Poysel’a z Banmbnrga, * 
1683, a rozpoczynającą się od słów: nDer 
is t krank“. Mniej więcej o tym samym czasie P1' 
sa t poseł angielski w Stambule sir Tomasz 
że państwo Osmanów podobne je s t do choreg 
ciała starego człowieka. Również i Montesą^*. 
nazywa Turcję w swoich Lettres Persanes ^  i  
„chorem ciałem". O ile dotyczy zastósowania t®P 
frazesu przez cara Mikołaja, to w tej mierze V°, 
wołnje się Biichmann na „księgę błęKitną**, pr*eirf 
łożoną w r. 1854 angielskiemu Parlamentowi- 
niej zaw arte są pomiędzy innemi sprawozdani® 
rozmowach ambasadora angielskiego sir Jei®®*"1 
H am iltona Seymoura z carem Mikołajem, k ^  
przy pewnej sposobności w r. 1853 zauważył. * 
„Porta  je s t pacjentem, cierpiącym na zanik *t®‘  ̂
czy, lezy jnż  w agonji i każdej chwili może ***' 
nać pod rękami doktorów8. Uwaga ta  nie był® F  
dnak improwizacją cara, lecz nlnblonym jego 
zesem, używanym przezeń od la t co najmniej 
dziestu. Okazuje się to zupełnie z anegdoty, 
mieszczonej w wydanym właśnie U . tomie pa®R 
ników saskiego dyplomaty, hr. K arola Vitzth®^ 
von Eokstaedt. Z pewnej rozmowy pomiędzy 
ciem Metternichem a jednym z dyplomatów , 
klej B rytanjl, a dotyczącej cara Mikołaja, proJ1", 
cza hr. Vitzthnm następującą ennncjację char*^^ 
rystyczną austrjackiego dyplomaty : „UpeW*l* *
Pana, -  mówił ks. M etternich — że nie 
pierwszym, przed którym on wspominał o ncb<Jf  
człowiekn8. Mój Boże, ta  idee fixe prześladuj" ^  
ja ż  od wielu la t !  Sądzę, że zadaniem Pansk- 
było, wcale nie depnścić go do słowa, lub Vx* \  
najmniej zaraz zmusić do zam ilczenia.. .
Pan może wiedzieć, ja k  ja  uczyniłem, gdy 
pewnego zagadnął mię o „chorym człowiek® 
Było to w Miinchengratz (podczas zjazdu ffl®®*V, 
chów w r. 1833) przy objedzie. Siedziałem 
ciw cesarzow. Wtem, przechylając się prie* •* 
zapytał mię c a r : rPrince Metternich. que >. 
vous du Turc? (Jest- un homme malade, 
ce pas?"  Udałem, żc nie słyszę tego pytanie * 
czyniłem to powtórnie, gdy je  ponowił. At<JL ® 
trzeciem pytaniu, um iałem  jaż  cośkolwiek ^   ̂
wiedzieć i uczyniłem to bezpośrednio, pytajł® 
zam ian: „Fst-ce au medecin ou ń 1'heritier,
Yotrc Majeste adresse cette ąuestion ?" Car *°*V 
mi odpowiedź na to dłnżnym, i od tej chwili 
gdy nie mówił ze mną o „chorym człowiekn*• ,

Seminarjum polskie w Ameryce. P r tfff1*' 
Katolicki donosi, że księża: Dąbrowski, Wi®0' 1 
Bronikowski i H ipolit Baran odpłynęli z 
damn do Ameryki. Ks. Dąbrowski, in icjator 80|? j 
n a rju u  polsKiego w D etroit, dla którego w*®'4̂  
ginach dwupiętrowy, pozyskał w Galicji 
B r o n i k o w s k i e g o  i księdza B a r a n ®  
profesorów owego Seminarj am , do kt^y?{| 
jnż zapisało się 8 alnmnów. K s. Bronikowski \  
dotychczas kapelanem przy klasztorze Ursaul®11̂  
w K rakow ie; je s t on synem zasłnżonego prof«®.#. 
z Ostrowa w W . Ks. Foznańsklem, znanego ~ 
macza dzieł klasycznych, przed kilka laty  ***> 
łego śp. W ojciecha Bronikowskiego. Ks. 
dotychczas był wikarjnszem w Lanckoronie. ® .. 
leżał niegdyś do najzdolniejszych nesniów ®* 
dziale teologicznym w Krakowie. ^

Straszne szczegóły o rzuzi chrześcjan, ,or. 
pełnionej na rozkaz króla Mwanga, otrzymał® ^  
dyńskłe Towarzystwo misjonarskie pocztą * 
zibaru. Prześladowanie wybuchło w lipcu, 
den z paziów króla, chrześcjanln, nie chcl*1^ .  
pełnić na rozkaz monarchy w strętnego P**4*.^. 
stwa. Zaczęto brać na tortnry  innych c h rs e ^ jo  
okaleczać ich. przebijać oszczepami, a 32 *P* j«* 
razem żywcem. Prześladow ania te nie osłabi*!.^, 
dnak w narodzie chęci przyjmowania chr*®dc,'fl(0 
stw a i jnż w kilka tygodni później „ O h ..* ', ,  
kilkunastn poddanych okrutnego króla, na 
ich żądanie. Towarzystwo misjonarskie otr*7 -j, 
jnż z Ugandy dziennik zamordowanego hf*. fcJ< 
Hanningtonu, prowadzony aż do dnia jegu ś®1* j#' 
Towarzystwo zam ierza wkrótce dziennik ten oS 
sić drnklem.

Skarga aktorki na publiczność. Te8t/ . >  
sylski w ostatnich czasach dwa razy był 
nie małych nieporządków. W  czasie przed®: ^f® 
nia „Roberta D jab ła1*, publiczność nznał®
B ergera nie zadawalającym i zaczęła  t i t61 
W  teatrze powstał tak i krzyk i hałas, i* ^\0‘ 
aktorzy na scenie wsbnrzeni do głębi, g rftd
wać przestali. A w antnra nie uciszyła się. Jo'
..........................około piętnastu osób nie zaaresztowano

syć na tem, po wyjściu z tea trn  publicznoś .
N*e

nieprzyjemności. Ostrożność, ja k  fie P° tepn®( 
wkrótce nie była zbyteczną, gdyż na ®88. si 
przedstaw ieniu opery, publiczność Ła'’*loW.a t#ni®, 
jak  najgorzej i nie tylko krzykam i 1 a łęl
wyrażała swoje niezadowolenie, ale nadto * 
bić panią Morin, zanim ta  w»iadła do kar.e jjzyj® 
atoli najciekawsze, iż pani Morin ®a n * s%Ątt
mności, które ją  upoikały, niezależnie o
na publiczność, pociąga do Sądn i Dyr®^0̂  
w M arsylji. . . * t  j®

Klejnoty cesarzow ej japońskiej. J ®d n̂gllłBii 
bilerów rzymskich pracuje obecnie na® * j« 
tym g a rn itu r  im brylantowym dla oesa, N 
puńskiej przeznaczonym, a składający® V  j
demu, naszyjnika i dwóch bransolet®®- ;6i
same przedstaw iają książęcy ina| ' 1. ' . K gte
zaw iera 6000 brylantów różnej wi > , f
nych na złotem filigranowem tle w rozmai e
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agury, są tu  kw iaty i arabeski, motywa 
' la i’s!iie, fantazyjne postacie i t. p. Ponad tem 
'"Uiszczonych jest 10 soliterów niezwykłej włcl- 

i czystości, z których środkowy waży 21 
"•'at. |  oceniony je s t na 38.000 lir . Na naszyjnik 

"'ożyło się 140 brylantów w kilku rzędach. Bran- 
*olefy Są z bardzo eiężkiego złota, niezwykłej 
” 0lko;ci i artystycznie godłami i widokami rzym- 

•'iciiu inkrustowane.
, & Afryki, z okolic dolnego Zambesu p.nyibo-

wiadomość, że tam te js i krajowcy zamordowali 
'r. opny sposób b y łe -o kupca wiedeńskiego,
1 "utelmauna, a następnie wykroili mu serce z 
ll0r3i, ugotowali i spożyli.
, Korespondencja Redakcji. J e a n e j  z c z y -  

 ̂* o i c z e k. Żałujemy, że autor ■> którym pani 
nie ma zaszczytu znać pani osobiście. Je -  

*^m y pewni, że dobre rady poskutkowałyby nie- 
I,1701 nie. Tymczasem życzymy dobrej zabawy. 
artytnrę wzmiankowanej operetki można dostać 

większej księgarni.

Wiadomości Iiterackis i artystyczno.
(R. P.) Z teatru. Nie chcąc aię narażać na 

"arstłb słośliwości w ocenianiu artystyczną} Jzia- 
"'bości p. ŻelazowsKiego, nie możemy podzielić 

Sl,® z naszymi czytelnikam i wrażeniem, jak ie  od­
eślijm y z wczoraji>aego przedstaw ienia kroto- 

„W icek i W acek11. Z tego też  powodu 
mr.my wcale zam iaru tw ierdzenia, jakoby rolą 

‘v<*cka zam ierzał p. Żelazowski zrehabilitować się 
'^ ^ z a c h  poważnej opinji publiczności po nieuda- 

j* Piątkowej kreacji Szekspirowskiego Ryszarda, 
■’'9 podobna nam nawet przypuścić podobnej in- 

w artyście tej m iary co p. Żelazowski,
'• Ja szcza , że obsada roli W acka w sztuce p. 

‘‘"ybylskiego na zcenaoh warszawskiej i krakow- 
!'łj przekonać go musiała z pewuością o słu- 

"'•aoi^i naszego twierdzenia, które wyraziliśmy 
*'ł0? ) czasu przy pierwszych zaraz przedstawie- 
"Ut/a „W icka i W acka". Zdaje się jednak, iż 

obrazy artysty  i szyderstw a wolno nam bę- 
| *ie zauważyć, że jeśli R yszard w grze p. Żela- 
■O khgo w piątek przypominał nieco dobrodu- 

! W acka, to na odwrót wczorajszy W acek
pewnego rodzaju miniaturową kopią ponurego

Ryszarda.
Podobne reminiscencje są zresztą nie do 

f "'kulenia w wypadku, gdy arty sta  o tak wybitnie 
'■‘!(lao8tronnej tendencji talentu, co p. Żelazowski, 
' ‘Twa tak  różnorodne role.

Całość przedstaw ienia wypadła o wiele słabiej 
''' '• poprzednio, widocznie grano bez próby.
w trzeciorzędnej, z kilkunastu stów zaledwie zło- 

ai rólce Marysi debiutowała pna L aura  F irle j,
K Y to fak t ansze teatralne uznały za stosowne
l,l) cśclć tlustem i czcionkami urbi et orbi. R ekla­
my tego rodzaju obniżają w naszem mnlemanin 
'tnuow^sko sceny stołecznej i ubliżają godności
‘'ttystów.

Bądaimy zatem, że D yrekcja tea tru  zapobie- 
na przyszłość podobnym eksperymentom, pod- 

°P jącym jej powagę w oczach całej publl-
C .‘i.
R npertuar tea tra ln y  D ziś we czw artek : „Ga- 

sPar i>*>,*
.futro w p ią tek : „Paryżauin,* komedja Gon-

, Wystawa sztuk pięknych w Budapeszcie zo- 
* . 1 <>twavtą onegdaj '(9. bm.) wieczór w obecno- 
"<!l cesama. N a powitanie monarchy przemówił 

a T  r  » l  o r  t , dziękując temuż za zaszczyt, iż 
'" ^ - tU c ią  swoią raczył uświetnić tę 25-letnią 

i ę Istnienia Tjwi»r«ystwa. W  krótkiej odpo- 
'\*U{ dał cesarz wyraz zadowolenia swojemu na 

'v*n łk pięknego rozwoju sztuki węgierskiej i ogłoj 
"U vr. tawę jako otw artą, poczem m szył w towa- 
W s:,\\ie dyr. T e  l e k  i na oględziny wystawionych
Prz -lm ii,tów  sztuki.

P. Marcelina Kochańska w Pradze. „Wie- 
®8or dzisiejszy — pisze Politik  z datą 9. bm. 
'"'Izie się liczył do na wspanialszych, jak ie  nasz 

r r narodowy dotychczas przeżył. M arcelina 
“«in .rlch-Kochańska, która wystąpi dziś w „Łu- 

śpiewała woz ra j na próbie orkiestrowej i 
!*c?,ywiście przedstawiła się jako znakom ita artyzt- 

a* k tó ra  w ś p i e w i e  k o l o r a t u r o w y m  
0 P r ó o z A d e l i n y  J P a t t l ,  n i e  m a  r y w a l k i  
V" c a ł y m  ś w i e c i e .  A toli u p. Sembrlch to 

podnieść należy, że zdnmiewające je j mi* 
SŁr!!> Iwo w śpiewie jednoczy się z czarującym, 
l'®łnyą Ognia, a we wszystkich pozycjach zupel- 
a' a H  rnym i potężnym głosem, ożywionym nadto 
l’rzaz fenomenalny tem peram ent słynnej tej śpie­
w a k i .  N atychm iast po pierwszej arji wybuchła 

oi ;iestra  i reszta  personaln operowego grzm lą- 
Cor"i oklaskami, które po a rji 3. aktu  końca już 
a,Q miały. J a k  całą partie , tak  i tę  a .ję  śpiewa 
j 'k i shańska podłig  faktury oryginalnej, a oprócz 

zlobi ją  nowi ,  nadzwyczaj efektowną ka- 
U, w której mieści się chyba wszystko, czem 

P'e kaczka koloraturow a zadokumentować może 
imnkt kulm inacyjny swej sz tuk i.“ Dalej robi spra- 
'T0 ?hw oa uwagę, że każdy kto słyszał p. Kochań- 

ćpiewającą na tej próbie pełnym głosem, 
®ljrąwiedllwić musi stosunkowo wysokie jej ho- 
'm-arjnm i spowodowaną tem podwyżkę cen tea- 
*;iluych — a nadto jeszcze, że właściwie powin- 
a ° u i  brać co najmniej tak ą  zapłatę, jak ą  bie- 

J*° awykle Ad. P a tti. Z P rag i wyrusza dziś pani 
do Kolonji, gdzie wystąpi dnia 13. bm.

—— — — — —

Z  izb y  sądow ej.
Wiedeń 9. listopada.

{Pojęcie lichwy).
Szynkarz Mechel H e i f e r m a n  był przez

M eij la t bankierem Ncałej okolicy Slobody Rungnr- 
Zaliczał chłopom, potrzebującym pieniędzy, 

kilkanaście lub kilkadziesiąt guldenów 1 albo 
*at:v« przy zaliczeniu, albo po upływie umówio- 
; c8o terminu zapłaty, k « al sobie odstępować na 
."*pokojenle kaw ałki leśnych łąk i slanożęci 

na własność, bądź w długoletnie dzierźa- 
Posiadanie. Gdy wartość tych gruntów była 

-« at^v;,iie wyższą od zaliczonych na nie pieniędzy, 
‘* * o  !3ąd 'bwodowy w Stanisławowie dopatrzył 

" postępowaniu w 28 wypadkach istotę esynn 
^"P^.iwnego lichwiarskiego wyzyskiwania i skazał 
i'1' 1 1 Tfeltermana na cztero-miezięczny areszt i 

* 1 i', grzywny.
Frzeciw  temu wyrokowi wniósł oskarżony za- 

lą. ®"le nieważności, które było temi dniami przed- 
o t-m ustnej rozprawy w Sądzie kasacyjnym

teresem  kredytowym, leoz kontrastem  kupna lub 
dzierżawy.

'Wysłuchawszy następnie wywodów jeneralnego 
adwokata dr. S i m o n o w i c z a ,  Sąd kasacyjny 
uwzględnił po c z ę ś c i  zażalenie i zniżając sto­
sunkowo karę aresztu, nznał Heiferm ana niewin­
nym co do 9 pojedyńczych wypadków, a mianowi­
cie tam, gdzie tenże n a  z a s p o k o j e n i e  z a ­
c i ą g n i ę t e j  p o p r z e d n i o p o ź y c z k i g r n n -  
t a  d ł u ż n i k ó w  n a  w ł a s n o ś ć  o d s t ą p i ć  
s o b i e  k a z a ł ,  gdyż w wypadkach tych nie 
szło ani o udzielenie, ani o przedłnżenie kredytu, 
lecz o u m o r z e n i e  d ł u g a ,  a Zutem o czyn­
ność, do której ustaw a o lichwie rastósow aną być 
nie może.

Petersburg 7. listopada.
{Sprawa hr Apraksina).

Sąd okręgowy petersburski z udziałem przy­
sięgłych rozstrzygnął sprawę o fałszerstwo weksln, 
w której oskarżony był człowiek, noszący znane 
w wyższym świeeie rosyjskim nazwisko hr. A prak­
sina. W  r. 1882 hr. A leksander A praksin zmu­
szony był, jak  sam powiada, złym stanem m ająt­
kowym i w nadziei przeprowadzenia korzystnego 
interesu sfałszować weksel na 4000 rs. na imię 
porucznika Lichaczowa. W krótce potem rzece się 
wynryła 1 rezultatem  jej był właśnie proces ni­
niejszy. Zresztą oskarżony arystokrata  miał już 
gudną siebie przeszłość. W r. 1871 n rab ia , nie 
będąc jeszcze pełnoletnim, skazany został na ze­
słanie do gnb. archangielskiej za oszustwo, ekąd 
wrócił ułasnawiony. W r. 1884, już po sfałszo­
waniu pomienionego weksln, hr. A. operował w 
A nstrjl i był sądzony w Pradze za przywłaszczenie 
cudzej własności, a chociaż Sąd go uniewinnił, to 
jednak władze cywilne wydaliły go z państwa au- 
strjaokiego, jako cudzoziemca, nie posiadającego 
określonych ząjęć. Uznany przez przysięgłych za 
winnego, lecz z okolicznościami łagolzącem i, hr. 
Apraksin skakany został na pozbawienie wszyst­
kich szczególnych praw i zesłanie na mieszkanie 
flO gnb. irkuckiej. Z powodu jednak względów 
2Smniejssających jego winę, Sąd postanowił prosić 
cara  o zmniejszenie obwinionemu kary i zesłanie 
jO  gnb. tomskiej.

Ruch Stowarzyszeń.
Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli s*kó 

wyższych odbędzie się w sobotę dnia 13. listopada
0 godzinie szóstej w sali fizyki szkoły realnej. 
Porządek obrad: 1. P. St. M ajertk i: O domu
greckim, ze szczególnem uwzględnieniem wykopa­
lisk w Tirysoie ; 2. P . dr. J .  Ż n liń sk i: O kore­
petycjach.

Doroczne posiedzenie członków gremium 
aptekarzy Krakowa i Galicji zachodniej odbyło 
się w sobotę w Krakowie. Do z a rz ,d n  wybrani 
zostali jednomyślnie pp. P . Gralewski, jako prze­
wodniczący ; A. Siedlecki, jako zastępca przewo­
dniczącego i W ł. BełJowski, jako se k re ta rz ; do 
komisji zaś egzaminacyjnej pp. F . Gralbwski, E. 
Stockmar i A . Siedlecki.

„Ognisko*, Stowarzyszenie akademickie we 
W iednia (I. Ledererhof 2), ogłosiło sprawozdanie 
roczne. Fundusz żelazny Stow arzyszenia doszedł 
do samy 3.080 złr., fundusz pożyczkowy wynosi 
2.080 złr. Fnndasz obrotowy miał dochodn 1.771 
złr., wydatku 1.722 złr. P rzy  Stowarzyszeniu 
istn ieją osobne k ln b y : techniczny, przyrodniczy,
bzermierski, i kółko a rty styczne____________

W Spra wie gal. Banku 
dla handlu i przemysłu w Krakowie
pisze nasz korespondent tam tejszy :

B końcem listopada lub w pierw szych dniach 
grudnia zwotanem zostanie W alae  zgrom adzenie 
akcjonarjuszow  gul. Banku dla handlu i przem y­
słu celem w ysłuchania spraw ozdania Dyrekcji
1 wniosków komisji asanacyjnej. Komisarz rzą­
dowy tej nieszczęśliw ej instytucji, pan radca 
U i a t  s k i , ^tudiież tegoż zastępca p. kom isarz 
L i n k ,  napierają obecnie w skutek wyższych 
wskazówek, na rozw ikłanie jak  najprędsze tej 
fatalnej spraw y i m ają zażądać najdokładniejsze­
go unorm ow ania przepisów co do praw  i obo- 
Wjązków Komisarzy rządowych tak Banku g a li­
cyjskiego jak i krakowskiego Tow arzystw a ziem ­
skiego.

Uzdrowienie Banku postępuje powoli, ^dyż 
okazało się, że nie dośó je s t zrzec^ się wszelkie­
go prawo z posiadania akcyj wynikającego, nie 
dośó złożyć przeszło m iljon zł. gotówką, jako 
zw rot krokowskiemu Tow arzystw u ziemskiemu, 
ale trzeba będzie nadto  znacznych kapitałów  dla 
uregulow ania spraw  cukrowni, w Królestwie pol- 
skiem położonych, w Których około 2 miljonów 
zł. ma być uwięzionych, a co w razie najsłabszej 
katastrofy  politycznej groziłoby dalszem  niebez­
pieczeństwem  dla tych, którzy niosą teraz tak 
olbrzymią pomoc.

Cała ta spraw a bankowa jest w istocie na­
der sm utną i niekwalifikującą się do rozpatryw ań 
publicznych. Tyle jednak niech nam  wolno bę­
dzie na  tem miejscu zauważyć, że ci wszyscy, 
którzy pospieszą obecnie tej insty tucji z tak 
w spaniałom yślną pomocą, powinniby przynajm niej 
być zabezpieczonym i, iż poręka ich je s t o g r a ­
n i c z o n ą  a nie bezdenną.

Zdaniem  naszem , najroztropniej będzie spie­
niężyć, zlikwidować, co się da, a nie więzić ka­
pitałów po zakładach fabrycznych wśród tak n ie ­
pew nych stosunków  politycznych.

walniami, aby tym sposobem usunąć wszelkie niedo­
godności, jakie powstają z korespondowania w drodze pi­
semnej, względnie za pomocą posłańców. Do połączenia 
użytym będzie drut t. z w „fil de bronze silicieux,* który 
najlepiej nadaje się ku temu celowi, zaś do przesyłania 
i przyjmowania korespondencyj (mowy) zastósowane będą 
li tylko telefony zumiast zwykle używanych stacyj mikro- 
telefonicznych. W Żywcu będzie jnż za kilka dni urzą­
dzenie gotowe i oddane do użytku.

Z kolei K arola Ludwika. Dowiadujemy się, 
że kolej Karola Ludwika rozpisała za ofertami dostawę 
miękkiego drzewa budulcowego i tartego na rok 1887 po­
trzebnego.

Reflektujący na tę dostawę, mają swe oferty należy­
cie ostęplowane, wnieść do Dyrekcji ruchu we Lwowie 
najpóźniej do dnia 24. listopada b. r. 12. godziny w po­
łudnie.

Waajum 5°/oł którego do ofeity d o ł ą c z y ć  n i e  
m o ż n a ,  należy złożyć w kasie zbiorowej kolei Karola 
Ludwika we Lwowie, a dotycząca liczba potwierdzenia 
rzeczywistego zroźenia tego wadjum, ma być w ofercie 
uwidocznioną.

O warunkach dostawy dowiedzieć się można w ma­
gazynach materiałów w K.akowie, Przemyślu i Lwowie i 
w biurach inżynierów sekcyjnych w Tarnowie, Jarosła­
wiu, Przemyślu i Tarnopolu.

Z Banku dla krajów koronnych. 7. Ber­
lina donoszą do „Fremdenblattu," że na najbliższym 
Zgromadzeniu akcjonarjuszow wybrani zostaną do Rady 
zawiadowczaj reprezentanci akcjonarjuszow niemieckich i 
fiancnokieh. Jaka reprezentantów pierwszycn wymieniają 
dr. S t e i n e r a  z Bauku Wiirtemberskiego, dr. Siemensa z 
Banku niemieckiego — Delbriicka z firmy Delbruck i 
Leo. Co do reprezentantów francuskich toczą się obecnie 
rokowania między Bankiem dla krajów koronnych a ki*1- 
rownikiem^Comtoir d’ Escompte.

Wiedeń 8. listop. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 4013 sztuk a mianowicie 1071 sztuk galic. 
i buk., 1391 sztuk węg. i 1551 niem.

Płacono za gal. i buk. od 52’— do 58’—, prima 
—’— di> 62’—, pasz od — do —■— złr., za węg. od 54’— 
do 58’—, prima —•— do 64-—, za niem. od 5 6 — do 
62 prima -—o d - d o  65 za 100 kilo bitej wagi. Woły ga­
licyjskie, pasze płacouo od —•— du —•— złr. za 100 kilo 
bitej wagi.

Targ był z powodu dużego spędu mdły, cena spadła 
o złr za 100 kilo.

Na targ dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa- 
sowogo 1432 sztuk, a mianowicie lł3 0  węg, — gal- 
— serbskich i 202 niemieckich i — krów.

Płacono za węg. od 55 — do 60’—, prima do 63‘— 
za gal. od — do —•—, prima — , za niem. od 56’— 
do 63-—, prima od—•— Jo 6 5 —, za serbskie do — pasza 
o d - d o  — złr. za 100 kilo bitej wagi.

Targ był mdły, cena spadła o 2 złr. do 3 złr. za 
100 kilo.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak­
cji, która też ładnej oapowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.___________________________ __

N A D E S Ł A N E .
Każdy nawet najunoższy może poświe 

C ie dziennie 3  centy na gruntowne oczyszczenie 
swego ciała, czem zapobiegnie całemu zastępowi chorób, 
atóre \,'ywo<ane byweją przez przeszkody w odżywianiu 
i tia s iin iu  (rbstrukoję, ierpienia żołądka i wątroby, 
hemoroidy, uderzenia kiwi, brak apetytu ićd ). Mamy tu 
na myśli użycie pigułek nzwajcarskich aptek. R. Brandta, 
pudełko po 70 ct „ aptekach. Należy na to dokładnie 
uważać, ażeby każde pudełko jako etykietę miało krzyż 
biały w czerwonem pulu i podpis R. Brandta i nie 
należy dawać się w błąd wprowadzać innami inacze 
opakowanemi Środkami.

Wszech, nauk lekarskich

S z .  _t£=u. (3-ońJs:© -
b. kilkuletni sekundaijusz szpitala św. Łazarza w Krako­
wie, po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych 
w zakładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie, 

otworzył

A telier dentystyczne
przy ulicy K opernika 1. 5 (gdzie dawniej Redakcja 
Oaeety Narodowej) i ordynuje od godziny 9 1 

i od 3—5. 25 u  6—o
Wszystkie operacje dentystyczne jak plombowanie, 

wyjmowanie zębów i t. p. wykoaj wa na żądanie be zbc 
leśnie, przy częściowem, lnb całKow^-sm znieczuleniu za 
pomocą kokainy lub gazu rozweselającego (Lustgas).

konwersji
6°|0 list. hipot. na 5°|0

podejm uje się
pod oryginalnemi warunkami

B a n k u  h ipo tecznego
to jest: dając za ałr. 100 6-proc. lirtów złr. 100
5-procentow. listów i  dopłacając złr. 2’25 gotówką.

AUGUST SCHELLENBERG
D o i l Ą o f  y i  M o r  wym iany w e Lwowie.

2673 1 - 3

!yVv
Obrońca Heifermana, dr. Ludwik W  u 1 s k i ,
^ y w a l e nsrawy, że występek lichwy może 

i) j' Popełniony tylko przy sposobności n d z i e 1 e- 
tę "  l u b  p r z e d ł u ż e n i a  k r e d y t u * ,  a za- 
O  tylko tam, gdzie zaliczona suma ma być po 
W ." ’-0 jakiegoś czasu zwrócona, podczas gdy w 
W '" ,l razie zw rot tak i nie miał wcale nastąpić i 

w " y  interes nie był według natury swojej in-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Taryfy kolejowe w Rosji. Piszą do nas z 

W arszawy: „Rząd rosyjski wprowadził w życie nową in ­
stytucję t. z. „Radę kolejową,* której najgłówniejszem 
zadaniem będzie, politykę tary.ową tak urządzić, iżby 
przedewszystkiem własne interesa państwa doznawały o- 
pieki i były ułatwiane. Nakazano kolejom pryuatnym, 
aby importu z zagranicy, przez zbyt nizkie taryfy ze 
szkodą rodzimego gospodarstwa i przemysłu nie ułatwiać, 
eksport zaś winne one o ile możnośoi popierać i to nie 
tylko taniemi taryfami, lecz także w drodze refakcyj- 
W obec tego będą musiały koleją rosyjskie wszystkie 
obowiązujące obecnie taryfy zagraniczne wypowiedzieć, a 
zaprowadzenie nowych, w myśl uchwały Rady, nastąpi w 
ciągu przyszłego rokn. Dla ruchn przewozowego (transito) 
mają być uczynione pewne wyjątki. Zmiany te nie będą 
bez szkodliwego wpływu i na stosunki handlowe w Ga­
licji, to też należałoby zawczasu pomyśleć o tem i zarzą­
dzić środki odwetu.

K olej Węgiersko - Galicyjski.. Według 
„Presse* ma Rząd przedłożyć na najbliższej sesji Rady 
państwa ustawę, zezwalającą tej kolei n» z ciągnięcie 
p o ż y c z k i  i n w e s t y c y j n e j .

Dyrekcja ruchu kolei Państwowej w 
Krakowie poleciła urządzić komunikację telefoniczną 
w Żywcu i w Nowym Sączu pomiędzy stacjami a ogrze­

najobńolsj 
alkaliczna woda Riliterzlass i c im m ih !

napćj oszeżwiajęcy stołowy,
aknteczay bardzo aa kaszel w chcrobioli azyl 

katarach żołądka I pęcherza.

Dńiirjk iMattoni, Karlsbad i Wieder. •

Neusteina osłodzone krew czyszczące 
pigułki św. F.lżbiety

doświadczony, przez najznakomitszych lekarzy zalecony 
środek przeciw zatwardzeniu. — Jedna skrzyneczka z 15 

gałeczkami 15 ent., jeden zró j =  120 sztuk 1 złr.
U s i l n i e  ostrzega się przed naślado­

wnictwem . Tylko prawdziwe, gdy każda 
skrzynka ma naszą prawnie protokoło­
waną czerwono odciśniętą markę ochronną 
„St. Leopold11 i naszą fiim ę: A p t e k a  
„ po d  St.  L e o p o l d e m * ,  W i e d e ń  m ia­
sto, róg Spiegel- i Plankcngasse.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp.: Zygmunta Ruckera, dra K arola  Mi- 
kolascha, Karola Bklepińskiego i Jakóba 
Beisera. 2651 3—30

4 7  o listy zastawne
.

sprzedają najtaniej

SOKAL i LILIEN
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

we L w o w ie .  2009 3

Przegląd polityczny.
Lwów 1 1. listopada.

[u  e n t r n m  k a t o l i c k i e . ]  £ik,s, organ h r. 
E g b e rta  Bel crediego przem aw ia za utworzeniem 
katolickiego cen trum  i wzywa, aby ile możności doń 
przystępywano. Nic innego nie zniszczyło naszych 
wieśniaków, robotników i przem ysłowców tylLo 
okoliczność, ze ustawodawstwo oddalało się co raz 
więcej od ducha chrześcjań skiego. Celem now e- 
wego stronnictw a je s t zbudowanie państw a i 
stosunków społecznych na  podstaw ach chrześci­
jańskich . N ie ulega wątpliw ości, że członkowie 
Klubu czesk ieg i/a  zw łaszcza właściciele większej 
posiadłości przystąpią tłum nie ao nowego s tro n ­
nictwa. H istorja poucz,y nas ażali dotychczasowy 
nihilizm  był z korzyścią dla Słowian.

[ W ę g .  k o m i s a r z e  p o l i c j i  j a k o  s e ­
k u n d a n c i . ]  Gdy w ostatnich czasach zda­
rzyło się wiele wypadków, że kom isarze policji 
przyjmowali obowiązki sekundantów, przeto w y­
dało węgierskie M inisterstw o spraw  Wbwnętrz- 
nych rozporządzenie, aby urzędnicy tacy  byli 
natychm iast usunięci ze służby.

[ P r z e m o w a  p r e z e s a  D e l e g a c j i  
w ę g i e r s k i e j  d o  c e s a r z a ]  podana była, 
jak  zapew nia Bud. Corr., do wiadomości w szyst­
kich delegatów w ęgierskich i znana  była także 
m inictrow i spraw  zew nętrznych.

[Nowosti o r e o r g a n i z a c j i  a r m j i  a u -  
s t r j a c k i e j . ]  Z powodu zaopatrzenia arm ji 
austrjackiej w karab iny  m agazynow e, zam iast 
dotąd używ anych W erndla, fachowe pióro w No- 
wostiach pomieść ło dłuższy artykuł wstępny, w k tó ­
rym  wykazuje, ż * A ustrja  jak  zwykle i tym r a ­
zem spóźniła się o jedoa ideę i o jedną arm ję, 
w edług wyrażenia Napoleona, a to w tym sensie, 
że dała się in u /m  wielkim państw om  w yprze­
dzić co do zaopatrzenia się w broń ulepszoną. 
„N asza arm ja rosyjska, powiada mni* j więc -j au­
tor fachowy, je»t daleko więcej gotową do boju, 
aniżeli austrjack i, i to nietylko pod względem 
broni, ale i pod każdym iunym  w zględem ; mo­
żemy tedy spokojnie patrzeć w przyszłość. Dla 
arm ji austrjackiej trzeba 2,000.000 nowych kara­
binów, co kosztuje 80,000.000 g u ld en ó w ; gdyDy 
skarb  austrjacki b j ł  Bawet w stanie rzucie od 

razu tak olbrzym ią kwotę, to i w takim razie 
będzie już  to zapóźno z te j prostej przyczyny, 
że nie sposób spodziewać się Sporządzenia w 
przeciągu jednego rok" 2 miljonów karabinów  
m agazynowych. Z resztą znam y dobrze wzór ten  
nowy austrjackich karabinów  ; nasza szkoła s trz e ­
lan ia  robiła już z nim  próby bardzo w szechstron 
n ie ;  skończyło się na tem, że specjaliści nie n- 
znali go praktycznym  pomimo, że dąic 30—40 
strzałów  na godzinę.

[M o w a  S a l  i s b u r y ’e g  o.] Na bankiecie 
ua  cześć lorda majora m iał Sali3burj mowę, w 
której oświadczył, że okupacja angielska w E g ip ­
cie musi być ograniczoną. Honor jednak  nie po­
zw ala Anglji opuścić tego kraju przed w ypełnie­
niem  przyjętych na siebie zoDowiązań, a m iano­
wicie A ngija nie może wycofać swych wojsk z 
E gip tu , dopóki nie zabezpieczy tego kraju przed 
zagranicznym  atakiem  i dopoki anarch ja  w ew nętrz­
na  nie zostanie usuniętą. E g ip t robi obecnie po­
m yślniejsze po tępy finansowe, niż kiedykolwiek 
indziej, zadanie jednak nasze co do dobrobytu 
Egiptu jeszcze się nie zakończyło, a mianowicie 
niezależność E g ip tu  od kontroli innych państw  
ma jak  najdonioślejsze znaczenie.

Co się tyczy kw estji bułgarskiej, przypom ina 
Salisbury Zajścia podczas spisku przeciw „s. Ale­
ksandrowi. Mówca potępia te  zajścia, do których 
ofi:ecciowie przez obce złoto zostali w ciągnięci. 
Także i cała Europa potępiła surowo ten w ypa­
dek. Europa spostrzegła z przerażeni) m, że po­
mocy dyplomacji użyto do tego, aby oficerów o- 
calić od losu, na  jaki sobie zasłużyli. E u ro ­
pa w idziała wdarcie się w praw a niezaw isłego 
ludu. To wywołało nieszczęsne pogłoski, które 
mówca uważa za bezzasadne.

A nglja działać będzie w porozumieniu z in- 
nemi m ocarstw am i, a nie weźmie na siebie obo­
wiązku sta ran ia  się za innych o utrzym anie zo­
bowiązań, których utrzym ania ona sam a za ko­
nieczne nie uważa. Gdyby jednak in teresa  An­
glji zostały naruszone, zażąda A nglja rady, lecz 
nie będzie szukała pomocy i interesów  tych bro­
nić będzie wszędzie, gdzieby one tylko zostały 
zaangażow ane. Tymczasem in teresa  aug  elskie 
nie zostały dotąd naruszone. A u s t r o  - W ę g r y  
s ą  b a r d z o  w t e j  s p r a w i e  i n t e r e s o w a n i  
a r a d y  t e g o  p a ń s t w a  wy  w i e r a j ą wi  1- 
k i  w p ł y w  n a  R z ą d  a n g i e l s k i .  W końcu 
oświadczył Salisbury , iż nie wierzy w zalu rzen ie  
pokoju, ale raczej spodziewa się, że przyszłość 
przyniesie rozwój pracy i przem ysłu a me zm 
szczenią wojuy.

1

Telifiy w n jn iM lp .’
(R.J Wiedeń 11. liitopada. T agblatt donosi, 

że w najbliższym  czasie rozpoczną się rokowania 
z Rum unją celem zaw zrcia trak tatu  handlowo-
cłowego. , . . -

Tirnowa 11. lisstopadj. w  wyboize księcia 
brali udział także deputowani rum elijscy. Ul>e- 
cnych było wszystkich razem  437. Po uroczy- 
stBtD Z8g8j6iiiu Sobrunja przez RftdoM&wowft, 
s tąp ił wybór księcia przez aklamację. N astępnie 
wi brano deputację, sk ładającą się z Stam bułow a, 
Ziwkowa i czteru innych deputow anych, (pom," 
dzy tymi jednego T urka), która m a udać tię  do 
Cannes.

Paryż 11. listopada. Je s t rzeczą prawie pe­
wną, że ks. W aldem ar w y b o r u  n i e  p r z y j m i p .

Berlin 11. listopada. Nord. d. A llg . Z tg , 
om aw iając rouwę Salishury’ego, wysnuwa w nio­
sek, że po łożenie rzeczy staje się co raz  gro- 
źniejszem  Kwestja bułgarska zbliża się do kry­
tycznego punktu, a gdy go osiogme, ani w iedeń­
ski, an i londyński gabinet nie pozostanie n a  bier- 
nem stanow isku. Oba m ocarstw a będą m usiały 
wyjść z dotychczasowej rezerw y.

Londyn 11. listopada. W szystkie dzienniki 
zgadzają się n a  treść mowy Salisbury 'ego przy­
znając A ustrji rolę decydującą. In te resa  m onar- 
(h ji austro-w ęgierskiej bowiem są w pierwszej 
linji zagrożone.

Kalnoky zapewnić m iał am basadora an g ie lsk ie ­
go Paget, iż A ustrja  uważać będzie okupację 
B ułgar^ za casws belh (Takąż depeszę odbiera­
my z Berlina jako wiadomość Voss. Z*/. P rzyp . 
Redak.).

Telegramy biura koresp.
Nisz 10. listopada. Przedw czoraj i wczoraj 

obradow ała Srupczyna nad nowemi ustaw am i po- 
datkowemi, dążącemi do nieznacznego podw yż­
szenia beapoSrednich podatków, do ż&prow&dze- 
n ia  ulg podatkowych dla mniej zam ożnych po­
datkujących w niższych Klasach, tudzież do zn ie ­
sienia poa&tku od wyszynku. Opozycja żądała, 
aby przed obradam i nad tym projektem  odbyła 
się dyskujja budżetowa, ale żądanie to zostało 
odrzucone przez Rząd i większość. W ówczas 
opozycja groził i, że ustąpi z Izby. Po długiej i 
ożywionej dysKUsji, w której m inister bkarbu  
m iał św ietną mowę i po Końcowem przem ów ie­
niu tegoż przyjęła Skupszyna w zasadzie prze­
w ażającą większością głosów  ustc. »y podatkowo. 
Dziewięcin przy wód ów opozycji podało się w 
skutek togo do dym isji; deputowani radykalni 
jean&k nie połączyli się z opozycją, owszem 
wzięli udział w dyskusji szczegółowej i g ło so ­
wali wraz z większością za przyjęciem  w szyst­
kich paragrafów  ustaw y, w skut k czego ustaw a 
ta  wydaje się, jik o  p r ty ję n  jednogłośn ie. Do 
tego bezpośredniego tryumfu Rządu przyłącza 
się tryum f pośredni w skutek zaszl>go rozdwo- 
jaL A opozycji, ponieważ przywódcy jej ustąpili, 
podczas gdy cała nresztą p artja  radykalna pozo­
s ta ła  w Skupczynie.

Tirnowa 11. l.s t pada. D oniesienie „A jencji 
H avasa“ : Rząd prowizoryczny zaw iadom ił Księcia 
W a l d e m a r a  w drodze telegraficznej o doko­
nanym  wyborze i w ysłaniu deputacji do C annes, 
która  przedłoży mu ak ta  wyborcza. W telegram ie 
tym  w yraża Rząd nadzieję kraju, ze książę 
przyjm ie wybór. Depesza podpisaną jest przez 
regentów  i m inistrów  wojny z w yjątkiem  je d y ­
nego K araw ^tow a. Karawełow bowiem zgłosił 
dym isję, o czorn pn zyd. n t zawiadom ił Sobr&nje, 
Ltóre uchwaliło odóyć ju tro  posiedzenie celem 
ew entualnego wyboru nowego członka rejencji.

Tirnowa 11. listopada. D eputacja w ybrana 
do w ręczenia księciu W aldem arowi aktu w ybor­
czego uda się prawdopodobnie za dw a dni do 
C annes.

Berlir 11. listopada. K siążę  B ism ark  po­
wrócił tu dziś w raz z m ałżonką.

Paryż 11. listupada. Powódź w południowej 
F ran c ji zm niejszyła się.

L a b o u l a y  udaje się w poniedziałek do 
Petersburga.

P aw eł B e r t  niebezpiocznie zachorow ał.

Wiadomości giełdowo.
L w ó w  d. 10go listopada. (Z Isby handlowej). 1. »kęj« 

i> iitokę: Kolei gal. Karola Lndwira * ?00 sł. 195-— do 
198-—, Kolei Lwow.-Ciern.-Jassy 224 — do 227 50, Bauf u 
mpot. gali:. 282'— de 287 —, Baokn kred. gał. 115*— ao 
220'—. II. Li>ty zastawne aa 100 złr. wal. >tnstr. Banku 
hip. gal. 6’L 101 — do 102'—, Banka Lip. ga1. 5*/„ #9*o0 
do 100 80, B idra hipot. gal. z 5.*/, prm. 102 75 do 1C8 7ft- 
Bsnku krajowego w. a. ł>7 — do 8 —, Towan.
kredyt, gal. aiem. 61/, 100 20 do 101*20, Towar*, kredyt, 
gal. ziem. 4®/0 96'— dc 97 —, Tow. kred. gal eless. f  W# 
150 20 do 101'20, Tow. kred. gal. ziain 46/„ 68 60 do 94'5G 
Towarzyst. kied. galicyjsk. ziemsK. 4*/, prc. 98'75—99'75. 
III. Liety alszno za IUj ałr. Galie. u U .  kred. włoic.
(dawniej 6*/0) 8°/. w. a. w lik w id . dc* 4 9 —. vi> ** n
ared- włośs. (4*» niej 5*/0) 2 ;  a. a liawid- — - do 
44 —, Ogółu. rolo. kredyt, i s t l  dla Gal. 1 Buk. o*l, lp*y 
w 1..15 —'— do —•—, IV. Obligi za 100 rłr. lndownla.- 
eyjne galle. t>% 104 25 dc lOb 35, KonenaUe gal. Zakład 
kredytc rj włoio. (dawniej «•„) S*/0 w. a. w 1 kwti.
 do —'—, 36/0 Obllgi komun. Banka krajowego
1. emisji 100 — do ITT—" Poiyaaki krajów z roka 18^3
6-/„ lu4'— do 10o'—, P<ioyczki krajowej i  rokn 18b3 
95 75 do 97 —. Losy miasta Krakowa 17 60 do 19*60 
Losy miasta oisnisłi Wowa 89 — do 3 2 —. V. I I . . .  y 
Dnkat holenderaki V83 do 5'9s, Dukat oeearakl 6 86 do 
5'96, Napoleonaor 9 :4  do 9'94, Pót-in-perjU lOsyiaU lv 20, 
do 10 30, Bubel rosyjski srebrny 1 54 do 1*64, Babel ro ­
syjski papierowy 1'17‘lj do lT9*/łt luC * arok niem.tiO.
kich 61 — do 81 70, brooro aa mO »1*. —‘— d*»-------•-
Kupony w ambrze »a 100 złi. —•— do —'—, Pierwsi a 
z eyfei nssystkieh pusyoyj znaozy: „płaeą,* dm«a „sad. ją*.

W ied n  d 11. listopada godsiua lv  min. 30. A t  j t  
areSytowe 282'55, AusTo-Austr. 114'2i, Akeje banka Dni> ja 
219 —, Kolej Kar ‘a Ludwika 196—, Poładn. — —, 
Henta papierjwa 83-40, 5-prc Liety eaatawne gaJie. bank*, 
blpot 100 20, 5-prc. Listy zast. gal. banku nipot. (prem.) 
102 75, 4'/* G»i,ayjski bank krajowy 97 25, Uoiigl 4*/,•/, 
potyczki krajowej z roku 1883 »6 —, Losy z rosa 
1864 —•—, Napdeondor 9’00'h, Babel papierowy — ■—. 
Csposobieule: silne.

W ied e ń  i .  10. listopada godz. 1 min. 45. Akcje a l ; . 
tow. górn. —'—, Węg. akcje kredyt 292'75, Akcje anglo- 
austi. 114'—, Akcje banku Union 219 25, Akeje Karola 
Ludwll a 196'25, Akcje kolei północnej 233*—, Akoje kol. 
południowej 105 30, AKoje kolei Alfóldzkiej 187 50, Akejs 
Btaatsbahi 242 40, Akcje kolei Lwowsko-Cserniowieekiej 
226 —, Akcje kolei węgier. półnoono-wsohodnlej 172*25, 
Wiedeuskie losy 124* ■, Akcjr kolei Budolfa —■—, Akuie 
kolei Albrechta — —, W gierikie obligacje pańeia. 
w złocie 54 25, GalioyjeJrłe ohlig. indem". 104*50, Losy 
regnlacji Cisy 124*75, Losy Landerbanku S29 —, Węgierska 
renta 102 72, Akcje banku związcowego 10525, Akeje banku 
obrotowego — —, Akoje kolei węglerako-galieyjsklej —*- , 
Akoje kolei państwowej —*—, Bubel papierowy 1*19.— 
Węgierskm losy 122 —, Starek niemiecki —**—. Usposo­
bienie : chwiejne.

W u d e n  dnia 10. listopada godz. 5. min. 57. Jednoll y 
dług pańeiwa w banknotach 83*60, w trel rze 84 65, Ben a 
w Uocie 113 25, 5*/0 susG. renta maren** 100*80, Ako,e 
banka austro - węg. 871—, kredytowego 282 5U, Loudyu 
125*35, Srebro —**—, Napolerndor 9 90, Dukat co». 
mer. 5*91, 100 marek niemieckich 61 30.

B e r l in  d. 10. listopada, godzina 5. min. 30 Bo»yjs. i 
banknoty 193 75, Akcie kredytowe 458*50, Lombard 
172*—, Galicyjskie 80*30, Kolei rumuńskie, 68 90, Austiji- 
ckie banknot; 163 05. P» namknięcla giełdy: kredytowy 
—*—, Lom *udy -  *—.

P a r y ł  3 */c Ben ta 82 62.
T e le g r a m y  ebo iou te  dnia 10. listopada. " I * -  

d e ń  : Ps/enlce —*— do —*— *(r-i —* do — —
t i r .  fecamleń — — do —*— *łr., r-m uss —*— do 

„» lee —*— na —*—, ok. wita pr. 10.000 liter 
procent 35 — do 25*25 ałr. B u d a p e s z t :  Pszenioa luo
kilogramów (na wiosnę) 8*93 do 8 94 złr., rzepak
(na p a ź d z ic r iO  złr. B e r l i n :  Pszenica JółL
(list.-grudz.) 149*25 marek, tyto — marek snirytas 
ioco 36 30 m. olej rzepakowy —*— m. P a i j i t n i ą k i  
195 kłgr. 50*60 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus —•— Ir

N a f ta .  W i e d e ń :  dnia 11. listopada 18 — do 13*25. 
Br e ma * .  6*45 do —*--. H a m b u r g :  6 90 na grudzień 
6*60, ua stycz.-marzec 6*50 A n t w e r p j a . n *  grudzień 
1575. N n w y - Y n r k :  6 75. F i l a d e l f i a :  6*75.

Prsyjeciutli do Lwowa
I n .a  XI. listopada 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI 1. Konaizcwski, z Kagusi.
G. Platz, z Borysławia. R. Małek, i  Iglan. W. Schnar- 
zenberg, z Beigji. I, Ziiffer, z Wiednia. 8. Pollak, z Kra­
kowa. I. Roguski. z Tarnopola.

HOTEL EUROPEJSKI F. hr. Borkowska, * Izde­
bek. K. Perutz, z Krościenka. A. Wiklein, z Wiednia.
H. Jaksch, z Wiednia. B. Ujejski, z Pawłowa. I. Bernar- 
diner, z Wiednia. H. Troskolawska, z Kulaszna. W. 
Oziastowicz, z Hrnszowic. I. Czaykowski, z Sarnik. K. 
Kratochwila, ze Stanisławowa. H. Zakliczyna, ł  Izdebek. 
Dr, Poborecki, z Tarnopola, A. Jastrzębska , a Tarnopola.



DZIENNIK POLSKI

Wyroby gumowe i artykuły techniczni
p o l e c a  2500 ^

Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. Ł. Telefonu 173*
HANDEL

Kar. tó ł a ta a
poleca

we  L w o w i e  s p r z e d a w a n ą

K A W  EJ
w najlepszej jakości,

1  k i l a  z ł .  1 .5 0 .

4*/* kilo tej kawy wysyłam 
franco na każda stację pocz- 
2480 tową za zł. 7.20. i9_ 0

Vronar
w Pom orzanach

jest od 1. marca 1877 r.
do wydzierżawienia.

Zgłosić się należy do Zarządu dóbr 
w Pomorzanach. 2659 2 —3

H U re : , .erwotrc buli*

głowy i twarzy
usuwa  na tychm ias t

C. Stephana Wino Cocowe.
O rygin a ln e flaszk i 

(z  m a r k a  o c h r o n n ą )  
pn 75 et. 1 1 z łr .  50 ot.

Do nabycia we LW O W IE 
u aptekarza Zygm. Ruckera; 
w KRAKOWIE u aptekarzy 
E. Rndlera, E. Stockmara i K. 
Wisz..,emskiego. 2618 2—15

Do p. L. CZYŃSKIEGO, fabry­
kanta pierników i sucharków w J a r o ­
s ł a w i a ,  właściciela przywileju, paten­
tu, 19 medali i odznak honorowych. 
Z miłą chęcią przychodzi mi poświad- 
ozyć, że Pański

„P iern ik  h ig ien iczny”
o ż y w a m  z d o b r y m  b a r d z o  s k u ­
t k i e m ,  jako środka p o b u d z a j ą c e ­
g o  t r a w i e n i e  i ł a g o d n i e  w y ­
p r ó ż n i a j ą c e g o  u o j ó b  c i e r ­
p i ą c y c h  na  z a s t o i n y  w o r g a ­
n a c h  b r z u s z n y c h .

Gorlice 3. kwietnia 1886.
D r . K a r o l  K ie lc z y k .

P I E R N I K  n i G I E l W C Z Y T
wyi alazku L. Czyńsklego w Jarosławiu, 
u s u w a  o b s t r u k c j ę ,  h e m o r o i ­
dy,  b r a k  a p e t y t n  i t. p Cena 
20 c i  Do nabycia wa wszystkich han­
dlach I aptekach. 2455 J4--0  c

ST.
we Lwowie, w Rysiku pod i. 42

pcleca i rozsyła pocztą franko

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółta p o s p o li ta ..................po ztr. 6'40
Sjntos żółta, czyste zdrowe ziarna 
Golomba żółta, duże ziarna . . . .
Rio zielona a la Syrius . . . . .
Domingo blada, aobra w smaku . . 
Portoriko zielona, woale dobra . .
Malabar p e r ło w a .............................
Lagnay* .  zielona, dobra i aromat.
Kuba ciemno zielona, mocno arom.
Ceylon plantacyjna, drobniejsza . .
Ceylon piant., gruba szlachetna . .
Jamajka sielona, szlaehet. arom. .
Jawa biała, aromatyczna słaba . .
Jawa złotawa, „ n • ■
Moka arabska, silna aromatyczna .
Fortowa Ceylon szlaehet. w smaku 
Kanado brunatna, najszlachetn. . . 
s t . Jago dl Cuba zielona, najszlacb.

6-80 
7-20 
7-20
7-60 
8 -
8-40 
8-80 
9‘—
9-20 

10-40 
1040
10 -—  

10-40
9-60

10-40
1080
10-80

N a

Sw. MIKOŁAJA
Prezenta

p o ć l  p o d - " o . s z 3 s ę !
Z n a n a  w k r a j u  i 

firma:
za g r a n i c ą

JOZEFA Z1 I1 E B A
ulica U a & e iic ta  (Hotel Zorża) 

10- k r o t n i e
na wystawił

za wyborne

PIERNIKI i CUKRY
poleca:

Pierniki na -ituw. od 1 oenta do 
10 cnt. i na paczki oa 8 Cnt do 
1 złr.

Znane ze swego niedorównanego sma­
ku Figurki piernikowe nie­
szkodliwe, gustownie ubierane, od 
1 cnt. do 1 złr.

Pomadki i Czekoladki z naj­
lepszego enkru, oryginalne smaki 
po? k ' tylko 80 cnt. 

Karmelki 15 gatunk. po łk ila  60 et. 
C ta m ta  «ztuka 4 cnt. .

W«znkie zamówienia na t o r t y  
wykonywają się jak najstaranniej od­
wrotną pocztą. 26"46 4—?

prezerwatyw
z pęcherzy rybich z gumowaniem i roules, prawdziwe francuskie, 
bardzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne, jakoteż gumowe, od zl. 
1—5 za tujin. Gąbki delikatne francuskie po zl. 2, angielskie 

po zł. 3 za tuzin, rozsyła pod dyskrecja za pobraniem

ALOJZY HtJBHER
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13,

(dawniej cukiernia Rotlendeia). 2554 5—0

. i
>1

Sukno
towar doborowy 

bardzo tanio
i

Resztki Kpo 1 "20 za metr i wyżej. 
Próbki na okaz rozsyła 

się franco, bogato zaopatrzone książki z prób­
kami dla panów krawców niefrankowane.

Tuch-Fabits-Nieilerlage
„Zum  wet.sen Łanim“  in Brunn.

Zamówienia bez wzorów, uskutecznia, się 
jak najtaniej. 2476 5—0 3

PAPIER WUNSl
Najznakomitsi lekarze zalecają 

PAPIER WLINSI przeciw kaszlom, 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro­
bom gardlanym, grypie, bolom w 
krzyżach, gośćcowi i t. p. Użyc e 
tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie.

W Paryżu u fabrykanta pana 
Wliusi i Spółka ua ulicy de Seine 
Nr. 31. 2639 2—18

Dostać można w K r a k o w i e  
w aptekach pp.: Trauczyńskiego, 
K. Wiszniewskiego W. Redyka i 
Siedleckiego. We L w o w i e  u p p .: 
Mikolascha, Wewiórskiego i Bei- 
sera.

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk

B  o sen d o r f  e r  a
jakoteż J . H e l t z n ia n a  i  s y n a .

Ponieważ rozpoczynamy nowe wyda­
wnictwo pod tytułem :

II
wytprzedajemy więe niżej wymienione
dzieła po baiecziiie nlzkiej cenie, 

mianowicie -.
Grimm. „Tajemnice pałaców carskich," 

dawniej 2'50, teraz 60 ct.
Koszczyc. „Wschód Ze Stambułu do 

Angory," dawniej 1"50, teraz 40 et.
Koszczyc. „Wybrańcy losu," 2 tomy, 

dawniej 3 złr., teraz PO et.
Sanl-Bej. „Lad Boży," Powieść, dawn. 

2 złr., teraz 45 et.
tibaidus Bruno. „Obrazki z przeszłości," 

dawniej 45 ct., teraz 15 ct.
Zomorskl. „W  jieJziesiątą rocznicę

Sowstania z roku 1830 " 2 tomy, 
awniej 3 z ł r , teraz 90 ct.

Kapującym wszystkie dzieła razem za
3 ,łi 43 ct., wyseła się je franko na 

koszt księgarni.
K S I Ę G A R N I A

K. ŁUKASZEWICZA
2622 Lwów, Hotel Żorża. 5 — 0

J .  &  S .  K E S S L E R
w  B e r n ie

ulica Ferdynanda 22,
rozsyłają za pobraniem pocztowem*).

zł. c t.

3 szt. koszul damsk. haftów. 2 50
1 „ „ „ obszyw. ząb. 3 25
-  „ gorsetów uocnych, la

80! 4 zł., Ila 1
3 „ spodnie (pilśuiowyeh)

3suto ubranych
!6 „ fanusjKOW z oxford

60| z surowego lnu ltp. 1

m 6 par pończoch damskich w
1 50I wszelkich kolorach

V
•

O
1 szt. kaftaników weln. dla

kobiet (Jersey) w różn.
Vm kolorach 2 —m
08 1 chustka zimowa z wełny an-
—1m gorskiej 9/4w różn. kol. 2 80

1 koszula normalna (Dra. Ja-
3<£ gero) dla dam i mężcz 50

3
08 1 par. tpodnl norm. (dr. Jagera) 3 —
U
bi 1 dziana spódnica z bordurą 1 50

1 ang. pled do podróży 1 i pół
50m. dł. 1 m. 60 om. szer 4

e 1 koszula nęz. klattawska, I la
1 80* zł. l -20, Iabiał. lub kol.

mt 3 koszule dla robotników z o jf
2•sń1-4 I la  zł. 1-40, la —

m•m 3 par luletonów z bar jl.anu
i lub kroise lia z . 1*90, la 2 50
« 6 par skarpeink białych lub

1 10u w paski kolorowe
L 3 krowa ki atłasowe, szerokie

1
f i lub wązk. I la  ct. 75, la 50

6 czapok zimowych z pluszu
1ciężk. dla męz. l.chłopc. 50

szt. płótaa dom. 29 łok. w. 4 20
1 8żt zyTonu 30 łokc. wied. 5 50
azt. weby King, 30 łokc. wied.

Ila  zł. o‘90, la 7 —
1 a z t  oxfarm  rnmbursklego, 30

łokel wiedeńskich 4 50
,M L *ro*«‘«lowlok.b .J .  i bruaatn. U 6

czerwonego i białego ’

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
dla Galicji i Bukowiny

FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGAN0W
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  IVIARKA
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 52—0 

PIERW SZA KONCESJONOWANA

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A
1. Nauka gry na fortepianie w 8. oddzia­
łach. I. Dla początkujących. II. W/źszy. 
III . Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieczór., i popisy doroczne i pół­
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc Hkoóczo- 

uym nauczycielkom.
Na ra ty  miesięczne po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Now.i krzyżowe for­
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla Galicj i sła­
wnych o r g s n o w  a m e r y k a ń s k i c h .

I
l

Z ulubionej operetki S t r a u s s a
B a r o n  c y g a ń s k i

(Der Zigeunerbaron) 
w yszły nu fortepian następujące kompozycje. 

W y c ią g  z operetki na fortepian na 2 ręce w 2ch
zeszytach po 1 ' 5 0 .................................................... złr. 3*—

Brautschau p o l k a .................................................   —'72
S c k a t z -w a lz e r ................................................... ....... 1'—
Kriegs-Abenteuer g a l o p .............................................„ —'72
Die W akrsagerin  polka-mazur . —'72
H nsaren p o l k a ..........................................................  —'72
Zigeunerbaron Quadrllle.............................................. —'78

Przy ekspedycji na prowincję dolicza się do powyższych cen 
15 cnt. więcej. 2671 1—2

D o n a b y c i a  w k s i ę g a r n i

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
w e  L w o w ie .

I

B I E L I K I Y
wyrobu własnego;

Koszule białe po złr. 1.60, 2, 2.50. 
Koszule kolorowe po złr. 2  i  2.50. 
K alesony po złr. 1.25, 1.50 i  1 z ł  SOct.

KOŁNIERZYKI i MAKSZETY
w najnowszych fasonach 2423 4—0 c

poleca najtaniej

M A G A Z Y N  F. K N A U E R A  i S Y N A
pod „Złotym Lwem", plac Kapitulny 1. 2, we Lwowie.

I I

Tylko 3 dni
potrzeba a każdy nagniotek przez samo 
penzlowanie niezawodną tynkturą usu­
nięty zostaje. Cena flaszeezki w.az 
z przepisem użycia 50 et., na opako­
wanie i Jist frachtowy jeszcze 10 ct. 
2669 doliczyć należy. 1—10

Wilhelm K om ,
aptekarz „zum goldenen Adler" 

E p e r i e s ,  na Węgrzech.

K A W Ę
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„ S Y R I T J S Z E “
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2425 128—0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
r ó g  u l i c y  Ckorąiczyzny.

FOLWARK
obok Rohatyna blisko gościńca obej­
mujący 102 morgów obszaru w do­
brej glebie t. j. 1037i m. ornej 
ziemi, 38’/a łąk, z budynkami go- 
spodarczemi i obsiewami jest zaraz 

z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższych wyjaśnień udzieli wła­

ściciel Dr. Hordyński w Rohatynie.
2653 2—2

posiadająca gruntownie muzykę, 
język francuski i niemiecki, 
życzy sobie wyjechać zagranicę 
jako towarzyszka podróży lub 
nauczycielka do Niemiec, Włoch 

lub Francji. 2672 i—i 
Bliższa wiadomość w Admi­

nistracji „Dziennika Polskiego."

Ces. k r ó l. u p rz y w .

*) Przewielebn. Duchowieństwu, Naczi L- 
nikom gmin i innym zaufania godnym o- 
snbom na osobne życzenie także bez po­
brania pocztowego. 2502 7-10 B

9

Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.
Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 9. Października 1886 r. 

1. 54.406 zawiadomiło c. k. uprzyw. Galie. Akcyjny Bank Hipoteczny, że Wysokie 
e. k. Ministerjum spraw  wewnętrznych, w porozumieniu z innemi M inisterstwami 
udzieliło Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znajdujących się jeszcze w obiegu 
6°/0 listów hipotecznych i wrydania natomiast 5°|0 listów hipotecznych.

W moc tego przyzwolenia, Bank Hipoteczny rozpocznie z dniem  
I. G ru dn ia  1886 r .  losować będące jeszcze w obiegu 6°/0 listy hipoteczne.

Wszystkie w tern ciągnieniu wylosowane 6°/0 listy hipoteczne wypłacone 
będą dnia 1. Czerwca 1887 r. „al pari“, znajdujący się zaś przy nich bieżący kupon 
wypłacony będzie za czas ubiegły od 1. Marca 1887 r. do 1. Czerwca 1887 r. 
w kwocie 1 złr. 50 et. od każdych 100 złr.

Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posiadacze 6°/0 
listów hipotecznych takowe —  n ajpóźn iej do dnia 28. L is to p a d a  1886 r .  
skonwertować na 5°/0 listy hipoteczne, a to pod następującemi warunkam i:

Za każde 100 złr. kapitału w 6°/0 listach hipotecznych z bieżąeemi kupo­
nami, których pierwszy płatny dnia 1. Marca 1887 r. otrzyma posiadacz tychże 
100 złr, w 5 °/0 listach hipotecznych z bieżąeemi kuponami, których pierwszy płatny 
dnia 1. Maja 1887 r. z d o p ła tą  w k w o cie  2 z ł r .  25 ct. w gotów ce.

P. T. posiadacze 6°/0 listów hipotecznych, chcący zrobić użytek z korzyści 
ofiarowanej w tej propozycji, zechcą znajdujące się w ich posiadaniu 6°/0 listy 
hipoteczne — niewylosowane —  wraz z bieżąeemi kuponami, których pierwszy 
płatny dnia 1. Marca 1887 r . przedłożyć Bankowi w tym celu najpóźn iej do 
dnia 28. L is to p a d a  1886 r .

Lwów, dnia 6. Listopada 1880 r. 2668 i —3

(Przedruk nie będzie płacony).
DYREKCJA.

Niema już więcej 
mokrych nóg!

Nie ma już więcei 
twardej skóry!

a to w skutek St6f&il£ F o rn o lo n d fs , niezrównanego

i n n a j p p  v o |  s m a r o w id ła  i  s M
które każdą s k ó r ę  j‘uż po jednorazowem natarciu czyni najzupełniej 
p r z e m a k a l n ą .  Moje s m a r o w i d ł o  na skóry czyni s k ó r ę  m lę b b '* ' 
g i ę t k ą  i bardzo t .  w a l ą .  Zapobiega ono w y s e c l i u n i u  i p ę k a '1'  
s k ó r y ,  taa na b a t a c h ,  jakoteż na r z e m i e n i a c h ,  d a c i i a c l i  P®" 
w o z ó w  itd. Mojt s m a r o w i d ł u  na skóry jest wybornym środkiem ochron* 
lym przeciwko r d z e w i e n i a  m e t a l ó w  i w y b o r n e  oddaje n s ł ’n »I 
jako m a £ 6  na k o p y t a  k o ń s k i e .

Ceny smarowidła: w pudełkach drewnianych, po 10, 20 i 50 ct. -J- 
w puszkach blaszanych po 15, 30 i 60 et. — paczki po poł kila 1 
eaie kilo 2 zł.

I W *  Znaczna oszczędność w obuwiu
przez używanie mojego c z e r n i d ł a  b e z  w i t r y o l u ,  które daje natyęl'* 
miast połysk głęboko czarny i nie szkodzi skórze. W pudełkach drewnie* 
nych po 8, 16 i 32 et. W puszkach bl aszanyeh po 12, 20, 40 i 80 et.

Dalej także p ł y n n e  c z e r n i d ł o  m o m e n t a l n e  do użycia beż 
szczotki, do odświeżenia wszelkiego rodzaju rzemieni na konie, torb podroż* 
nych, mebli skórżannyeh, wyrobow rzemiennych i pokrowców skórzan ych  
w flaszkach po 25 i 40 ct. ' _

Eiste k. k. f i M  landesbef.

S t i e i e l - G l a n z w i c h s e - F  a b r i k
( g e g r t t n d e t  1 8 3 5 )

S T E F A N  FE R N O LE N D T
W i e n ,  1 . ,  S c k u l e r s t r a s s e  3 1 .

Zamówienia wyżej 1 zł .  rozsyła się na prowincję za pobraniem p o c z t o we ® -

25IG 11-

i t f A  b o ł t t  a s « j  .
k to  u iy w a  g

E l ix i r u  do Z ębów  W

W,tt£.lra, 0 0: BEN EDYKTYN OW
O p actw a w  SO ULAG (Gironde)

Dom  MACHJELONNE, P rzeor ,■
S M E D A L E  Z Ł O T E  : w B ruze lli 1880 r. i  w L o n d /n ie  ** 

N A JW Y ŻSZE N AG RO DY  
1 W Y N A L E Z I O N Y  | 0 7 Q  przez Przeora . . n

w  roku I  O  I O  P I O T R A  B 0 U  R $ i u
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 

Zębów Ojoów Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i leczy pró- 

T chnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak  
również odświeża i uh-ierdza dziąsła wybornie.

' <. Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy­
telnikom zwracając ich uwagę na ten staro­
żytny i użyteczny preparat najlepszy ze irc ̂ ków 
leczących i  jedynie zapobiegających wszelkim 
cierpieniom tfbóto. »

Flakoniki : 2 ,  «  i 8  tr. .
! Prószka Pudełka: 1 fr. 25 c., 2 i 8 ff. — Pasta Pudełk* '■ * t

seguin ‘•u.®?*
Znąjduje się we Lwowie w aptekńuL i P  Mikoląs® 

Wfaffiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w •»**. 
perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Rcd/ka. Wiszniewskiego 17 |
•zyńskiego i w magazynie perfum P. Dunning

2463 7 " ^

JAN IHNATOWICZ
poleca

wyśmienite M ydła do m ycia twarzy, rąk
i kąpieli,

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dworni dyplomami uznania.
Złr. et.! złr. ct-

MYDŁO najprzedniejsze do gole- MYDŁO GLICERYNOWE przc: 
nia brody  ................ —-25i źroezyste, zawiera 35°/o czystej

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo gliceryny, znakomicie wpływa
delifcatne 10 et., 20 i ................ —-25 na zaskorek 20, 30 et. i . . . —

MYDŁO KOKOSOWE, białe do MYDŁO GLICERYNOWE płyn-
ne. we flaszeezkaeh. oczyszcza 

Tfi t PALMOWE, żółte 6, 12, skórę od pryszczy, liszajów,

MYDŁO GRYSIKOWE,' w yśńie ' tri»dzikÓw’ rfaszka
niie do twarzy i rąk . .

MYDŁO ŻÓŁTKOWE. wydelika­
ca, wygładza i znakomicie oczy­
szcza s k ó r ę ................................ —-30

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące 
się przez zgęszezenie soku roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna-
k n m i t e ........................................ —-25

MYDŁO PIŻMO WE, posiada bar­
dzo przyjemny piżmowy zapach —‘30 

MYDŁO PACZULOWE, przyje­
mnej woni i jest bardzu poszu­
kiwane ....................  . . . .  —-30

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 et. i .................................—-80

MYDŁO OLIWNE dL. dzieci . . — 36 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, 

przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów i
w yrzu tów ..................................... —-30

MYDŁO BALSAMICZNE, aczv- 
szeza skórę, nadaje białość i
delikatność...................................— 40

MYDŁO FIJOŁKOW E, przyje­
mnej w o n i .................................—-35

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i
b ia ło ś ć .........................................—-60

MYDŁO HYGIENICŻNE, odzna­
cza się oiejkowatością, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie za-
stosiiwane do tw arzy .................—*50

MYDŁO RYŻOWE, używa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry
na t w a r z y .................................—‘60

MYDŁO GLICERYNOWE, białe 
łatwo pieniące, wybornie oczy­
szcza skórę i chroni od pry­
szczenia się ............................ —"30

. —’4°
do mycia g

•50

20

MYDŁO PIASKOWE,
rąk, 15 i ....................................-

MYDŁO PUMEKSOWE, do rap­
cia kołnierzyków i mankietów .
gntaperehow yeh........................  —

MYDŁO TYMOLOWE znakomi­
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów................ ...

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręee, twarz, a 
nawet całe ciało w czasie epi- 
demji, celem ochronienia od
zakażenia się ............................

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem 
powodzeniem używa się do zni­
szczenia pryszczów i wszelkiego ■ 
rodzaju wyrzutów na skórze . — 

MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór- j
n y e h .............................................. **"'

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rza świędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i ezerw.ność
z twarzy i r ą k .............................

MYDŁO MIODOWE, do wydęli- ^  
katnienia rąk, kawałek . . . • * "  

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna- .J()
k o m i te ........................................• r

MYDŁO SMOŁOW E , zawiera 
40°/0 czystej smoły (dziegńu) 
usuwa pryszcze, liszaje, wsz#}*
kie wysypki skórne, pocenie ^
nóg i łupież na głowie 

MYDŁO SMOŁOWE GLICERY­
NOWE miękczy i  o c z y s z c z a  
skórę od liszajów, z r ą J z i k ó w  
i t. p., k a w a ł e k ................... ■

Nabyć można we LWOWIE w sklepach w łasnych 
ul. Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul Halicka r j  
Wałowej. —  W KRAKOWIE Sukiennice liczba 2U;

1. 2, oraz w e  w s z y s tk ie
38—0 fCZERNIOWCACH Rynek 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach 2412

W ydaw oa i red&Ktor o d p o w ied z ia ln y : J]ó z e  f  L  a  s  k o w  n i o k i. Z Drukarni .Dziennika Folakieiro" pod zarządem J a n a  M i t t i g a

00710419


